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WRÓCIMY WARSZAWIEJ: 
ELKOŚĆ I PIĘKNO 


Przemówienie radiowe Prezydenta BIERUTA 


4 W niedziele o godz. 12-tei wygiosi} 
` przez radio przemówienie Prezydent 


R. P. ob. Bolesław BIERUT. | 
Treść przemówienia podajemy poniżej. 


Jest wiele w Polsce miast pięknych lub drogich, jest 
wiele, kióre czcimy lub podziwiamy wszyscy ze wzęiędu 
na ich dzieje, zabytki, czy ich rolę w historii ojczystej, lub 
w gospodarce ogólno-narodowej. Ale Warszawa — to zja- 
wisko szczególne i osobliwe w całokształcie naszych dzie- 
jów narodowych, a zwłaszcza w przeżyciach i wypadkach 
okresu, w którym żyjemy. 

Nie ma drugiego miasta w Polsce, które by w takim 
stopniu, jak Warszawa, wcielało swoiste cechy | wartości 
naszych narodowych przeżyć historycznych, bohaterstwa 
zrywów patriotycznych, czy trwałego oporu w walce o 
niepodległość kra ju. 

Dla świata zewnętrznego Warszawa mogła być mia- 
stem godnym uwagi, przede wszystkim ze względu na swe 
położenie geograficzne, jako centralne miasta Polski, waż- : 
nv ośrodek o znaczeniu handlowym, gospodarczym lub 
kulturalnym. Jako wielkie, milionowe miasto, położone w 


miejskim i stolicą kraju: jest ona 
dla nas przede wszystkim wielkim 
pomnikiem chwały narodowej, po 
świecenia, hohaterstwa, męstwa 
i patriotyzmu. 
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Rady Naczelnej 


Rarherzyńca hitlerowski pom: 
ścią się srodze na ludności War: 
szawy ya jej natrinotyzya I męstwo. 
Próbował pogrzebać na zawsze w 
gruzach i popiołach niezrównana 
sławę miasta, jego bezcenne skar= 


h ć bv historyczne, jem wspaniałe bu 
Światowej centrum Europv, jako punkt skupiający w sobie wielowie- dowle i zabytki kulturalne. 
. kowe zasoby kulturalne, zabytkowe, artystyczne, czy Ur- W dniu wyzwolenia Narszawy 


lewobrzeinej zastaliśmy 4 niej 
niespełna jedną niz huduynków, 
jako tako ocalałych od zniSzcze: 
nia, oczywiście bez szyb bez świa 
Ua, bez wody, bez najpremityw:e 
niejszych urządzeń miejskich i ko 
munikacyjnych, z zawalonymi 


banistyczne, wreszcie jako ośrodek życia umysłowego, po- 
litycznego i gospodarczego w  niemalym bądź co badź 
państwie — Warszawa przedwojenna powinna bvła sku- 
piać na sobie większą uwagę, niż to w rzeczywistości 
miało miejsce. ań 

Przyczyną, osłabia jącą wpływ I znaczenie 
w stosunkach miedzynarodowych byl przede 
określony układ polityczny, który czynił z tego 


Federacji Młodz. 


PRAGA, poniedzialek. 
Rada Narzelna Światowej Fe- 
Uerącji Młodzieży Demokratycz- 
dej uchwaliła rezolucję w sprawie 


Am 


Warszawy 
wszystkim 


miasta nie  stosami gruzów przejściami z ru* 


tłozenia protestu rządów Wiel- jeden z ważniejszych ośrodków życia ogólno . europej- mawiskami ulic, poprzecinanych 
iej Brytanii, Stanów Zjednoczo | skiego. lecz peryierie, coś w rodzaju bastionu graniczne:  harykadami, norozbijanymi po: ; 
BYth i Francji oraz u Rady Mi- | go, oddzielajacego wschód od zachodu, dwa. odmienne i ‘skami. z setkami tysięcy min, Mb 


Rumowiska cję nie tylko dlatego, ażeby nczyścić place | ulice, ' Stara 
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Ą ; . . k aloncy;.  WyYbuchajacych io tn, to ówdzie, ; t n 3 : A i 4 
Alstrów Spraw Zagranicznych | rzekomo wręcz przeciwstawne sobie układy cywilizacyj- n ostawinnyen złośliwie przez | | cegty zbiera sie į wykarzystuje przy budowie nowych domow- į przy remoncie znisz- 
DBrzecweko  niedopuszczeniu Ko- | Ne. Podłrzymywanie w umysłowości ludzkiej tego ahsur- ik. KA a Na SIX - Jago |] CZONYCHE 
= A Tor a. eo . á mntv b ” ai f . . 3 . P 
Misji Fed Młodzieży Demo- | dalnego fałszu nie leżało, oczywiście, na linii rzeczywi: Pa 1 o , W tym zbieraniu cegie | celowali w Polsce warszawscy chłoncv. podziwialiśmy 
Jl Federacji pazieży E 5 $ k A s dzieło zniszczenia. Ale już naza: ||. ; 
Eao edine eid stych interesów Polski, ale leżało w organicznej sferze , $ AAE w A ich wszyscy. 2 
o interesów pewnych warstw i do dziś dnia jeszcze 017 PO wyrw BA Na zdjeciu murarz oczyszczający stare, ale nadające się do użytku cegły pray 
&upacyjnych w Niemczech. Na > a > A : Ą Tes drogi wiodace ku Warszawie, na? b zd j xeco dom 
pokutuje w głowach niektórych polityków, usilujacych udowie nowego domu. 


«Dnie Rada postanowiła odrzu 


Àg 


pełniły się thimamj ludzi, powra* 
cających na dymiace jeszcze zgłi: 
Szcza 7 nieprzepartą wolą przy 
wròcenia Warszawie życia, które 
usiłował zabić doszezetnie szalań: 


wznosić tu i ówdzie „żelazne kurtyny“ między poszczegól- 
nym zespołami krajów i ludzi. Obecny szybki rozwój sto- 
sunków gospodarczych i kulturalnych, zwłaszcza między 
krajami sąsiedzkimi, usunie całkowicie ten przesąd, w mia- 
rę, jak pogłębiać się będzie w praktyce rzeczywista lacz- 
ność i współdziałanie wzajemne państw i narodów. 

WARSZAWA W NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI OD- 
ZYSKA SWE WŁAŚCIWE ZNACZENIE WIELKIEGO 0O- 
ŚRODKA KULTURALNEGO, GOSPODARCZEGO I KO- 
MUNIKACYJNEGO. ŁĄCZĄCEGO, A NIE DZIELĄCEGO 
POSZCZEGÓLNE KRAJE EUROPY I ŚWIATA. WZMOC- 
NI TO I SPOTĘGUJE WIELOKROTNIE TEMPO ŻYCIA 
I ROZWOJU SAMEJ WARSZAWY. 


Najeźdźca niemiecki, niszczące 


prośbę przedstawiciela nie- 


Mieckiego Honeggera o przyjecie 
. Młodzieży niemieckiej do Świato 
Wej Federacji Młodzieży Demo- 

Tatycznej, postanowiła natomiast 


Fiasko rozmow londyńskich 
KOMUNIKAT AGENCJ! TASS 


UWAGA PRASY SWIATOWEJ ZWROCO- 
NA BYŁA OSTATNIO NA ROKOWANIA 
MIĘDZY PRZEDSTAWICIELAMI STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH, WIELKIEJ BRYTANII 
i FRANCJI W SPRAWIE POZIOMU PRZE- 


ski plan wroza. Spośród miliona 
dawnych mieszkańców zaledwie 
ok. 15 tysiecy zdołała w te pierw: 
Sze dni po wyzwoleniu znajeźć 
schronirnie w ; ‘nach Warszawy, 
decydując sie hez wahania na naj 
bardziej opłakane warunki życia. | 
W ten sposńb powstała Warszawa 
z rumowisk į popiołów, a dziś już 
nikt nie wątpi, że miasto to żyć 


Współpracować z organizacją nie 
Mm; a 
Mecka „Freie Deutsche Jugend 


| Marsz. Sokoiewski 
eskarża Anglię i USA 
~ Naczelny dowódca radzie:ki w 


Niemczech marszałek SOROLOW 
SKI na zebraniu alianckiej Ra- 


Konferencia PPS 


dlugich wieków olbrzymie skarby 


W Poznanit 


3a część oficjalną trzeciej wos 
wódz zkiej konferencji Polskiej 
Mali Socjalistycznej. która odby- 
Se w Teatrze Wielkim w Po: 
niu przybył sekretarz gene» 
m © CKW PPS tow Premier Cy 
„ Wkiewiez, przewodniczący Wło- 
"e] Partii Socjalistvcznej b. pre 
ke Pietro Nenni, sekretarz Wło 
i €j Partii Socjalistycznej dr Le 
p Basso, wojewoda Brzeziński, 
Ieswszy sekretarz Wojewódzkie» 
, Komitetu PPR 
tite ~ reprezentanci innych stron? 
p.w demokratycznych. wojska, 
ę Jewódzkiej Redy Narodowej, 
y 0rządu, świata pracy i nauki 
niz demokratycznych organizacji 
Odzieżowych. 
posrdeczna owacją przyjęto wy- 
Dienie Pietro Nenni, 


omo Przemówieniu Pietro Nennt 
sa 


poseł Izydor» 


tra odegrała hymn „Czer- 
M sztandar”. Następulą prze» 
Mienia powitalne wojewody 
„Szińskiegn, przedstawicieli 
sp WP, OKZZ, PPR. SI, SD. 
Br, L OM TUR. Szczególnie qorąco 
Yjeto wwstapienie przedstawi- 
= PPR tow. Izydorczyka, któ» 
> Wskązał na znaczenie uchwał 
wą... Nezelnej PPS—-zacieśnienia 
r ółbracy między obu partiami 
tniczymi. 
3 ta zakończenie oficjalnej części 
wi referat ideowo * poli: 
RE Y wygłosił sekretarz CKW 


-Roset Ćwik 


Warszawę, pragnął wiewąlpiiwie 
zniszeryć samą możliwość odzy: 
skania kiedykolwiek przez Pol: 
ske tego wpływu, jaki posiadała 
nna w okresie swego historycz: 
nego rokwilu, staiac SIĘ osred: 
kiem szerokiej miedzynarodowej 
łączności gospodarczej t kultural: 
nej. Zdawało mu SIę, ŻE nie ma 
lepszego sposohu zamienienia Pol: 
ski w prowincję, w zacofaną pól 
kolonię surowcowosagrarną, jak 
zniszczenie całkowite miasta, 
w klórym skupiły się w ciągu 


Bohate: stwo 


i zasoby kulfury narodowej, inst 
tucje į ośrodki naszego życia um; 
słowego i duchowego. Ten po: 
tworny, niesłychany w swym 
barbarzyństwie i dzikości zemys? 
oparty był na zhrodn'czym wvra 
chowaniu. Rola Warszawy w ży: 
ciu ogolnym Polski, w je, dzie: 
jach i dla jej rozwoju, była zbyt 
szczególna t wielka, aby można ją 
było zastąpić przez iakikolwiek 
inny ośrodek życia, dowoln 
obrany. 


i ofiarność 


Wars. uwy 


Pozą właściwymi sobie czynni: 
„ami społecznoz=politycznymi i go: 
spodarczymi, czy kulturalnymi 
Warszawa skupiała w sobie jesz 
cze swoiste cechy psychiczne. 
PRZODUJĄCA I NIEZWYKŁA 
ROLA WARSZAWY WYSTĘPU: 
JE SZCZEGÓLNIE W OKRE: 
SACH KLESKI I NIEDOLI NA: 
RODOWEJ, GDY STAJE SIĘ 
ONA OGNISKIEM NAJRAR' 
DZIE! FŁOMIENNYCH I OFIAK 
NYCH UCZUĆ PATRIOTYCZ: 
NYCH. WYRAZŻICIELKĄ NAJ: 
WYŻSZEGO POŚWIĘCENIA W 
OBRONIE HONORU I GODNOŚ: 
CI NARODOWEJ. TARA BYŁA 
JAK WIEMY — WARSZAWA 
W OKRESIE POWSTAŃ I WALK 
O NIEFODLEGŁOŚĆ NA PRZE: 
STRZENI MINIONEGO STULE: 


CIA. Zupełnie wyjątkowi biste 


rycznte zjawiskiem jest postawa 
całej ludnosci Warszawy wy wal: 
kach z najazdem i okupacją hi: 
tlerowską, 

W Warszawie zatem, znacznie 
bardziej, niż w jakimkolwiek in: 
nym ośrodku naszego kraju, skon 
centrowało Sie to, co nazywamy 
bohaterską historią narodu, To 
przede wszystkim w sercach i ue 
mysłach ludu warszawskiego 
kształtował sie ten Szczezólnie 
czynny  nezciwy stosunek da lo: 
sńw ojczyzny w okresach załamań 
i klęsk politycznych, pod którego 
wpływem lud Warszawy przejma: 
wał na swe barki odpowiedzial: 
ność w chwili, gdy walka o wol: 
ność t godność narodową nie ro: 
kowała już — zdawało się — po” 
myślnych wyników. Dlatego też 
Warszawa lest dla nas, Polaków 


=» nie tele sóredziem wielko 


| rozwijać się bedzie nadal ku 
nieśmiertelnej chwale Polski. 
Zdobywszy palmę męczeństwa 
w tel naipotworniejszej z wojen 
Warszawa nie tylko nie czynt na 
nikim z cudzoziemców wrażenia 
nuasia pogrążonego w Smutku 
i cierpieniu lub GEŻZPR Ro do 
życia. 
(Ciąg dalszy na str. aoea 


ER- POLSKA 


Mimo przepuszczenia sze 
sciu bramek Janik był boha 
terem spotkania Polska — 
Czechosłowacja i grą swoją 
wzbudził podziw widowni 


praskiej. 


Rokowania iondyńskie sta: 
nowiiy  próm powzięcia de: 
cvzjj w sprawie planu an- 
glo - amerykanskiego odnosme 


problemów, klore stanowią pre 
rogątywę wszystkich czterech mo 
carstw okupacyjnych w Niem- 
czech. Pozwalając Francji na u- 
dział w rokowaniach. Stany Zjed 
noczone i Wielka Brytania — jak 
podkreśla tygodnik brytyjski „Tri 
bune” — zamierzały przygotować 
grunt dla zjednoczonego frontu 
trzech mnearsiw na bstopadnwej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, gdzie ma być roz: 
Wijżene zazaduienie - przyszłości 
Niemiec, 

Jednakże w toku rokowań n- 
jawniły się tak ostre rozbieżności 
między planem anglo - amery- 
kańskim, kiórega : celem było 
przywrócenie przemysłowego po 
tencjały wojennego Niemiec oraz 
ustanowienie kontroll amerykań- 


MWYSŁU NIEMIECKIEGO ORAZ ZARZADU 
| KONTROLI KOPALŃ ZAGLFBIA RUHRY: 


skiej nad Zsgłebiem Runry z (cad 
ne; strony 4 interesami hcznie- 
czeństwa narodowego Francji 1 
zadaniami jcj odbudowy ekono- 
mieznej z drugiej strony, że w 
istocie rzeczy rokowania londyń 
skie zakończyły się fiaskiem. 


Plan anglo . amerykański zo- 
stał opublikowany w Berlinie 
dnia 29 sierpnia „jakkolwiek de- 
iegacja francuska podczas roko- 
wań londyvnskich wwvssineła za- 
strzeżenią co do wszystkich jern 
najwaznierzych tuthkin* e 
zny charakier tvch zastrzezeń wy 
nika z faktu, ze przedstawie 
delegacji brytyjskiej w swym a- 
świadczeniu na temat wyników 
rokowań (podanym przez Reu- 
tera) jako jedyny pozytywny wy 
nik rokowań mógł wymienić to. 
ie udalo się osiągnąć porozumie- 
nie w sprawie wydania tego urzgo 
dnionego komunikatu. 


TRZECIA ROCZNICA 
POWSTANIA SŁOWACKIEGO 


PRAGA, poniedziałek. 

W Turczańskiin św. Marcinie, 
w obecności członków rządu cze 
chosłowackiego „korpusu dyplo- 
matycznego, delegacji zagranicz- 
nych z Polski, Jugosławii, Bul- 
garii oraz Związku Radzieckiego 
i Wwumów słuchaczy, przemawia! z 


ekari 3 poem: narodewąg po 


. wald. 


wstania słowackiego premier Gott. 
W przemówieniu swym 
podkreślił on wielkość czynu lu 
du słowackiego „który przed ca- 
lym światem udowodnił że nie 
pragnie mieć nic wspólnego ze 
zdrajcami, ale że należy do wiel- 


kiej madniny ałowiąńskiej 


1 


av ;Kontrolnej w Berl:nie oskar 


żył Wielka Brvtanigę i Amerykę 
o złamante układu porczdanekie 
zo przez podniesienie paziemu 
przemysły niemieckiege Ww stre- 
fie anglo amarykanskini Da- 
lej marsz Soknłowsk: zarzucił 


M :Btrvtann 3 Stanom Ziednyczo 
nvm działanie w kierunku po- 


działu Niemiec : ` 
Przedstawiciel Francji gen. 

KOENIG zaprotestował przeciw- 

ko podniesieniu z dniem ! wrze 


węgła eksportowaneco 
oraz rafał 
iska Te no 


Śnia ceny 
z Zagłębia Ruhr: 
widowania tej kwesti 


pre 


| wą cena wegla z Zaricęhia fivhry 
begie dia krajom 'h 
„weplel wrzsza niu kosz! ich wia. 
snego wegla 


papartis 


Mac Arthur proponuje 
:500-milionowy kredyt 
dla Japanii 

LONDYN, poniedziałek. 

Amerykański dowóńca nzerriny 
w Japnnii. MAC ARNTHVR, 
— według informacii nadeszireh 
Brrtyjs 
skiej w FRanberra — miał wystar 
pić z propozsria. bv kraje spłucz: 
nicze i neutralne *wyazyznowaly 
Japonii tylułem pożyczki 500 mis 
lionów dolarów, celem poparcia 


japońskiego handlu zagranicznego. 
Sugestia ta nie spatkałą się s 


żyezliwymw mrzyjęciem / konfcren* 


zen, 


2 kanferencit Wsnaótnoty 


iWąceek, HK 19. EO 
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pr lat temu 
modna 
teoria 
EMalthusa, któ 
rej sens był 
ten, Że pro- 
dnkcja írod- 
ków %żywno- 
ściowych nie 
nadąża Ła 
wzrostem ludności, wobec czego 
świat jest skazany na stale po- 
wtarzające wię klęski głodu, 
a wojna jest błozosławieństwem 
dla ludzkości, 

Teoria ta już dawne rostała 
obalona, ale jeszcze ciągle są 

ludzie, którzy przytaczając ją 
pragną udowodnić, że wysokie 
ceny artykułów żywnościowych 
są wynikiem zbyt niskiej pro- 
dukcji w stosunku do zapotrze- 
bowania. Ludzie ci lubią się 
przy tym powoływać na bez- 
sporne fakty, jak klęski głodu 
na Dalekim Wschodzie oraz su- 
rowe ograniczenia żywnościowe 
w wielu krajach europejskich. 

Fakty te są oczywiście bez- 
sporne. Nie dowodzą one jed- 
nak tego, to przypisują im rzecz 
nicy wielkiego kapitału dla 
których żywność jest tylko je- 
szcze jednym towarem, na któ- 
rego spizedaży można zbić 
grubszą forsę, Wprost odwrot- 
nie. Produkcja środków żywno 
ściowych na świecie jest wy- 
starczająca dla zapewnienie każ 
demu mieszkańcowi kuli ziem- 
siej diety zawierającej 5.000 
waforii dziennie, podczas gdy 
np. przeciętną wartość kalorycz 
na żywności przypadającej na 
mieszkańca Polski dziennie 
wynosj 1800, 

Na konferencji FAO (Między- 
narodowej Organizacji dla 
Spraw Wyżywienia i Rolnictwa) 
która obraduje obecnie w Ge- 
newie, ustalono, že deficyt w 
państwach zmuszonych do im- 
| eom zboża, sięga cyfry 38 mil. 


| ton rocznie. Jednakże już w ro- 
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ku ubiegłym produkcja zbóż o- 
siągnęła poziom przedwoicnny. 
W Ameryce Palnocnej i Połud- 
niowej istniała nawet w roku u» 
biegłym nadwyżka produkcji : 
rolniczej w wysokości 45 mil. 
ton zbażą ponad zapotrzebowa- 
nie tego kontynentu. Chciwi 
-a wysokich zysków wiel- 

obszarnicy woleli raczej 
MAPEK zasiewy, niż pozwa- 
lić na zniżkę cen na rynkach 
światowych. Tylko w Argenty- 
nie i Stanach Zjednoczonych 
ohszar pól zasianych żytem, zo- 
stał zmniejszony o 16 mil. ha. 
Gdyby te 45 mil, ton zboża zo- 
stało w swoim czasic wyekspoł 
towane po bieżących cenach, 
wówczas wszyscy ludzie na 
świecie mozliby codziennie jeść 
chleb. 

Jeżeli chodzi o ryż. który jest 
dla Wschodu tym, czym żyto i 
BER dla świata zachodnie- 

to produkcja jego osiągnęła = 
gd obecnie 35% poziomu przed 
wojennego, Oznacza to niewat- 4 
pliwiec, że narody Wschodt, Z ź 
j jeśli dodamy do tego jeszcze $ 
soję | kukurydzę, nie powinny ğ 
odczuwać głodu, Mimo to wy 
Syjamie plantacje ryżu gostas U 
aby za- ; 
i zniźce 5 


BER a ZZOZ AIANRJENĆ. DEZBA EC” MASIE N LBA. 40M ZAJE S 
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częściowo zniszczone, 
je „nadprodukcji' 

Podobnie na Filipinach ` 
i TN japońskie, które z 
E przeszły obecnie na własność 
USA, zasiały bawełną pola ry- 
żowe. Uczyniono to w tym celu. 
aby japońskie tabryki tekstylne 
także należące w 50 proc, do 
kapitalistów amerykańskich, nie 
zostały pozbawione tego surow*= 
ca. i czy jest coś dziwnego w 
tym, że kiedy w r. 1946 miłio- 
ny Chińczyków i Indonezyjczy= 
ków umierało z głodu, akcjo- 
nariunsze towarzystw ryżowych 
dywi- 


otrzymywali 13' -wa 


diende 
WwW czasach. gdy Żył Małthus 


pewien pastor anglikański Do- 
nald Conroy powiedział: „Dru- 
gie Śniadanie i podwieczorck 
są diahelskimi pokusami, które 
skłaniają robotników do leni- 
stwa”, Dwisiaj nikt otwarcie 
nie wypowiada podobnych dañ. 
Niemniej jednak wszystkie te 
machinacje na rynkach światn- £ 
wych, zmierzające do RE 
nienia zysków wielkim koncer- 3 
nom spożywczym, pozwalają 
przypuszczać, że wiełcy kapita- 
liści uważają przytoczoną za-= 
sade za słuszną i starają się z 
pozhawić robotników nie triko £ 
drugiego śniadania i podwie-Ż 
czorku, ale także i obiadu. A 
ANDRZEJ RRONOWSKI = 


DL LUTONLUUNN JU Glade 


Z ONZ 


LAKE SUCCESS. poniedziałek. 
Związek Radziecki ponownie wys 
stąpił w piątek przeciwko pros 
jekiawi dotyczącemu pełnamoc* 
nictw i funkcji międzynarodowej 
iwaylucji kgniweli atomowej 

Delegal 
Polski zapowiedział, {2 Rzad Pol: 
Ski złoży oświadczenie w prawie 
rezolucji dotyczącej kontroli ener 
gl alomowe, na nawieonygm po” 


<jEdZENYUI Wormsi, 


„Jedność jest naszym 


fak s przykazaniem” 


Otwarcie zjazdu Zw. UczestnikÓW | ammm 


i Walki Zbrojnej 


o Niep podległosć 


1 Demokracie 


Z gmachu 


„ROMA“ w Warszawie, 


tewo gmachu, 


gdzie od odzyskania niepodległości tyle odbyło się waż- 
nych zebrań i zjazdów — znów spłynęty biało-czerwone 


świąteczne flagi. 


W dniu 5l-szym i l-szym września, a wiec w roczni- 
cę wybuchu drugiej wojny światowej — obraduje tu 2gi 
ogólnopolski zjazd delegatów Zwiazku Uczestników Wal- 
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację. 


Przez szoroko otwarte drzwi 
wejściowe nieprzerwaną falą pły- 
nie ludzki tłum. Jest wielu woj- 
skowych. Jaskrawe światła refle 
ktorów oświetlają białą, sirojną 
w świerkowe girlandy sale „Ro- 
my“, W lożach — poczty sztanda 
rowe poszczególnych organiza- 
cji. 

Dwa karabiny skrzyżowane pod 
białym orłem przypominają 0- 
kres śmiertelnej walki z wro- 
giem, a wielki krzyż „Za Polskę, 
za wolność ; lud“ jest widomym 
symbolem bohaterstwa, 

Oprócz sztandarów o barwach 
narodowych — są także i szian 
dary francuskie i jugosłowiań- 
skie, z*tych krajów bowiem 


Walka skończy się - gdy 
Polska powstanie z gruzów 


Naraz zrobiła się cisza, bo oto 
rozległy się dźwięki „Jeszcze Pol 
ska nie zginęła”. 

Na salę wszedł Marszałek Sej- 
mu Władysław KOWALSKI któ 
ry na zjeździę reprezentuje Pre 
zycienta RP. 

Otwarcia zjazdu dokonał niewi 
domy mjr. Wrzosek, po czym prze 
wodniczącym okrzyknięto jedno- 
głośnie wśród burzy oklasków 
gen, WITOLDA, Przemówienie je 
go przyjęte było bardzo gorąco. 

8 lat temu — powiedział gen. 


Witold — doświadczyliśmy te- 
go, czym dla narodu na- 


szego były rzady kapitalistyczno- 
obszarnicze, gdy społeczeństwu na 
sze stanęło oko w oko z bestią 
hitlerowską i od pierwszego dnia 
wojny podjęło walkę z na- 
jeźdźcą, podjęło w rozma: 
itych organizacjach .Dwa lata te 


mu powstał jednak jednolity 
związek wszystkich uczestników 
walki o nicpodległość, przekre- 


ślając poprzednie rozbicie walczą 
cych szeregów,  przekreślając 


Polacy wracaja 


budowac 


Z kolei przemówił w imieniu 
miasta Warszawy przedstawiciel 
Stołecznej Rady Narodowej, oraz 
zabrali głos, witani serdecznymi 
oklaskami przedstawiciele bojow 
ników o niepodległość Francji i 

Jugosławii. Stwierdzili oni, że są 
peini podziwu dla pokojowych 
zwycięstw Polal zów, które odno- 
Simy na froncie odbudowy. 

— Gdy wrócimy do naszego kra 
ju — powiedział delegat francu- 
ski — bedziemy mówić już nie— 
jak dotąd — o ruinach Warszawy 
ale o odbudowie Warszawy, © 
pracy narodu polskiego, który 
liczy więcej na swe siły, niż na 
pomoc zagranicy. 

Zabrał również głos Polak Z 
Francji, jeden z tych 6-ciu ty- 
siecy emigrantów — Polaków, 
którzy tak czynny udział brali 
we francuskim Ruchu Oporu . 

Myśmy zrozumieli — że wroga 
Polski trzeba bić wszędzie tam, 
gdzie się on znajduje. Akty sa- 
botażu i wypady na poszczegól- 

nych Niemców — oto był teren 


JSA menawidza krutalnońci" 


przybyły na zjazd specjalne de 
legacje uczeslników ruchu oporu 

Sala zapełnia się coraz bardziej 
Widzimy wiele tak dobrze nam 
znanych twarzy. przedstawicieli 
Rządu, działaczy  demokraiycz- 
nych, wojskowych. 

Rozmowy tych dawnych towa 
rzyszy broni, których złączył ze 
sobą nie konwenans, czy zdaw- 
kowa znajomość, lecz najofiarniej 
sza walka i wspólnie przelana 
krew — są nacechowane jowial 
ną, żołnierską serdecznością, 

— Jak się masz chłopiec? Co 
słychać? Kopę lat. i zaczynają | 
się wspominki „pamiętasz? =- | 
taki jest początek niemal wszy- 
stkich rozmów. 


tym samym nadzieje wrogów de 
mokracji żerowania na naszym 
braku jedności. Jedność ta — to 
był wynik miłości do Polski. 

Walka jednak nie skończyła się 
wraz z wojną, trwać będzie ona 
dla nas dopóty, dopóki choć je- 
den faszysta kalać będzie polską 
ziemię „trwać będzie aż do chwili 
gdy Polska całkowicie podniesie 
się z gruzów. 

Z kolei przywitali zjazd Marsza 


dawczego, dalej min. RAPACKI 
w imieniu Rządu, Z kolei odczyta 
na została depesza, przesłana 
zjazdowi przez Marszałka ZY- 
MIERSKIEGO. Życząc zjazdowi 
owocnych obrad dla dobra Polski 
i Narodu Marszałek dodaje: „Jed 
noczcie się w pracy dla Polski — 
jedność jest naszym 
przykazaniem”. 

Po czym na mównicę wszedł gen 
JAROSZEWICZ, który pozdrowił 
zjazd w imieniu 
Wojska Polskiego. 


pierwszym 


Odrodzonego 


ojczyzne 


naszego działania. Związek Po- 
laków. byłych uczestników fran- 
cuskiego Ruchu Oporu przygoto- 
wuje Polaków do powrotu do 
kraju, by wspólnie stanąć do od 
budowy ojczyzny”. 

Dalej w imieniu komisji poro- 
zumiewawczej bloku stvonnitew 
demokratycznych powitał zjazd 
min. rolnictwa DĄB . KOCIOŁ, 
craz w serdecznych słowach prze 
mówili przedstawiciele KCZZ ko 
misji porozumiewawczej organi- 
zacji młodzieżowych, Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej, Związku 
„Dąbrowszczaków*, oraz party- 
zantów żydowskich. 

Z kolei tow. BIEŃKOWSKI z 
KC PPR wygłosił referat ideowo 
polityczny. W dalszym ciągu zjaz 
du uczestnicy złożyli wieńce na 
Grobie Nieznanego Żołnierza ©0- 
raz zgodnie z wnioskiem dele» 
gacji z Rzeszowskiego — na gro- 
bie poległego żołnierską śmiercią 
w walce z ukraińskimi faszysta- 
ŚWIERCZĘWSRIEGO. 


mi, gen. 


— pie, Truman 


m e 


łek Kowalski w imieniu Prezy 
denta Bieruta i Sejmu . 


ZSRR 


Szkolnictwo 
wyzsze 


wyższych zakładów 
A naukowych w Związ 

ku Radzieckim czyn 

nych jest obecnie 788, Uczę: 
szcza do A ponad 630 tys. 
studentow t. j. 6 razy więcej 
aniżeli w Kół 1913, W roku 
bieżącym przyjęło na studia 
wyższe 185 tys. osób. Budżet 
ministerstwa oswiaty na ce- 
le szkół wyższych  przekra: | 


cza 4 miliardy rubli. Trwa 
odbudowa i budowa  zakła- 
dów naukowych i laborato- 


riów. 


% 
27 milicnów dzieci 
uczy się w szkołach 


W mm” o roku szkol- 


nym do szkół pow- 
szechnych w Związku 
Radzieckim 
dzie 27 milionów 


uczęszczać bę- 

dzieci. 

W 115 tysiącach szkół jednej 
tylko Federacji Rosyjskiej 
uczyć się będzie ponad 17 mi 
lionów dzieci. Rząd Federa- 
cji Rosyjskiej wyasygnował 
w tym roku przeszło półtora 
miliarda rubli ma cele oświa- 
towe. Jest to prawie o 30% 
więcej, aniżeli w roku ubie- 


giym. Uczniowie szkół ra- 
dzieckich otrzymają 60 miljo 
nów egzempląrzy nowych 
podręczników. 


Odkrycie nowych 
złóż rudy żelaznej 
i manganowej 


W wyniku przeprowadzo 


nych ostatnio poszuki- 

wań geologicznych w 
Zagłębiu Kużnieckim i na 
przylegających doń terenach 
odkryto bogate złoża rudy 
żelaznej i manganowej oraz 
wegla koksującego. Dotych- 
czas przemysł. hutniczy Za- 
głębia Kuźnieckiego opierał się 
na dostawach tych rud z Ura 
lu, Eksploatacja nowych złóż 
pozwoli osiągnąć Samowy- 
starczalność kuźnieckiego 
przemysłu hutniczego, który 
obok zakładów _ donieckich 


i uralskich jest zasadniczym 
filarem radzieckiej produkcji 
żelaza. 


TRYDURA 2 ROROWNYCZA 


| 
e 


l 


ZWIĄZEK RADZIECKI 
RATYFIKOWAŁ 


TRAKTATY POKI 


Prezydium Rady Najwyższe! ZSRR 
sobote traktaty pokojowe z Wiochami, 


grami, Bułgarią i Finlandia. 


0J0WE 


MOSKWA, poniedziałek 


ratyfikowało w 
Rumunią, Wẹ- 


Jednocześnie wiceminister spraw zagranicznych Wy- 


i szyński oświadczył 


brytyjskiemu 


charge d'affa'res w 


Moskwie, że Związek Radziecki zgadza się na rychłą wy- 
mianę. dokumentów ratyfikacyjnych 


Następstwa wejścia w życie 
traktatów pokojowych z b. sa- 
lelitami Niemiec są nasiępu- 
jace: ı ' 

ddzialy sojusznicze win- 
ny być wycofane w ciągu 
90 dni z ierytoriów odnośnych 
państw eksnieprzyjacielskich; 
ztery wielkie mocarstwa 
winny w ciągu roku pow 
ziąć decyzję co do przyszłości 
kolonii wioskich. Jeśli w tym 


pa 


czasie porozumienie nie zosia- 
nie osiągnięle, sprawa oprac 
się o Zgromudzenie Genslalue 


ONZ.. 

P onadto watyfikacją traktaiów 
pokojowych umożliwia ofi- 

cjalne zniesienie stanu wojny 

między pansiwani sojuszniczy= 


mi a b. państwami bieprzyja- 
cielskimi w Europie z wyjąt- 
kiem Austrii i Niemiec oraz 


wznowienie normalnych: stosun 
ków dyplomatycznych. 


Co pisze prasa: 


Reecam'vsa Mrauymccy 


J fiPa BAA 


) Opran Uenipaaynere Hosmrrara x MI GHNA 


W zasadzie traktaty te odpowia- 
i dają wymogom ' demokratycznym. 
Nie pozostawiają one berkarnię u- 
działów w agresji i daja zadość- 
uczynienie, aczkolwiek niepełne, 
ofiarom agresji, lecz pozbawione są 
wszelkich cech mściwości wobce 
państw zwyciężonych. 

Krakiaty pokojowe mogą odegrać 
pozytywną rolę w życiu wymie- 
nionych państw. Rumunia, Buiga- 
ria i Węgry wkroczyły odważnie 
na nową drogę, likwidując zdecy- 
dowanie lady faszyzmu w swych 
krajach. Natomiast — mie można 
tego pawisdzieć o Włoszech, gdzie 
koia rządowe zajmują wobec trak- 
tatu pokojowego takie samce tz- 
rowisko, jak wioskie elemeniy fa- 
szyzujące. 


K3BECTNA EEE: 


„Zarówno w czasie paryskiej kon 
ferencji pokojowej i przy opraco- 


waniu przez Rade Ministrów 
Spraw Zagranicznych  trakłaiow 
pokojowych, jak i ostatnio, si- 


ły reakcji usiłują narzucić wolę 
swych państw innym państwom i 
zapewnić sobie na świecie uprzy* 
wilejowaną pozycję. Dotychczas 
wszystkie te próby spełzły na ni- 
czym i w przyszłości skazane są 
również na niepowodzenie. Naro- 
dy państw demokratycznych nat- 
czyły się wiele w ciągu ostatnich 
łat. Zdobyły wielkie doświadczenie 
polityczne. Nanczyły się odróżniać 
rzeczywistych przyjaciół od niebcz 
piecznych wrogów. Nauczyły się 
wzajemnego poszanowania i zrozżu- 
mienia wzajemnych interesów”. 


Ramadier nie chce 
ana się uchwałom 
Komitetu Naczelnego SFIO 


Przebieg rozmowy premiera Ramadiera z 


PARYŻ, poniedziałek 
sekreta- 


rzem generalnym SFIO Guy MOLLETEM w prezydium 
rady ministrów nie przestaje żywo interesować kół poli- 
tycznych Paryża, które nie wykluczają nawet możliwości 


kryzysu rządowego. 

Według relacji prasy pary- 
skiej, Guy Moiiet miał wręczyć 
Ramadierowi tekst, uchwał Komi- 
tetu Naczelnego SFIO i zapytać 
go, czy zamierza stosownie do 
tych uchwał złożyć w zarlamen 
cie odpowiedni program gospodar 
czy przed rozpoczęciem ferii. Ra- 
madier miał udzielić odpowiedzi 
wymijającej, przyrzekając prze- 
studiowanie projektu, Guy Mol- 
let oświadczył. że przedstawi tę 
odpowiedź Komiletuwi Naczelne- 
mu, który zamierza zwołać w po 
czątku przyszłego tygodnia. 


W kołach politycznych stwier- 
dzają, że ministrowie sosjalistycz 
mi mogą łatwo znaleić sių wobec 
jeszcze jednej trudnasei, gdyż Ra 
da Republiki omawia obernie 
statut Algieru, uchwalony przez 
Zgromadzenie Narodowe. Może o- 
na głosami komunistów. socjalis- 
tów i deputowanych muzulmań- 
skich przywrócić projekt komisji, 
a uchwała Komitetu SFIO zobo- 
wiazuje ministrów, klórzy — jak 
wiadomo - głosowali na Zgrama 
dzeniu przeciw temu projektowi, 
do poparcia go w takim razie w 
drugim czytaniu. 


Nu. zer p 


Przegląd prasy 
zagranicznej | 


Daily Worker 


„Od czasu do czasu pan Be” 
vin wypowiada słowa K rytyki 
pod adresem gen. Franē® 
Caudillo odpowiada swymi PO 
stępkami.  Uczciwych ludzi 
wzburza wiadomość z Madry” 
tu, że 14 demokratów hisz- 
pańskich znów jednocześnie 
stracono.  Splamiony krwią 
szafot, stojący wśród ponu” 
rych mur więzienia Carban” 
chel jest prawdziwym aymi 
lem zbródniczych rządów fa" 
szystowskich Franco, tak sa" 
mo jak topór katowski i mor 
dercze obozy były symbolem 
reżimu hitlerowskiego. Jakże 
długo jeszcze *. cywilizowany 
świat ma tolerować ten ostat 
ni bastion faszystowskiego be 
stiaistwa i harbarzyństwa? To, 
że Franco tak brutalnie roz- 
począł dokonywanie maso- 
wych mordów, nie jest bynaj 
mniej oznaką jego siły, 4% 
oznaką coraz większej niepeW 
ności jego stanowiska w obli" 
czu ruchu ludu hiszpańskiego 
który rozszerza się nieustań= 
nie, mimo intryg, która chcą 
go osłabić i podzielić, Jedno- 
myślna akcja międzynarodo- 
wa ukróciłaby morderstwa 


Franco". 


SKANDAL BEZ KOMENTARZY 


Przy sprowadzeniu z Włoch do 
Szkocji przeszło 8000 Ukraińcó* 
z dawnej „SS Division Galizien“, 
władze brytyjskie zapowiedziały% 
że każdy z tych Ukraińców pode 
dany zostanie „skrupulatnym ba* 
daniom politycznym. 

Obcenie badań tych zaniecha” 
no. Dawni członkowie „SS Divi“ 
sion Galizien“, która odznaczyła 
się szczególnym okrucieństwem 
w stosunku do Połaków i używa” 
na była przez Niemców do naj" 
haniebniejszych akcji politycz” 
nych, są teraz traktowani jake 
„osaby wysiedlone'. 

Polacy natomiast, których lasy 
wojny rzuciły na wyspy angiel- 
skie, wysiedlani są do Niemjeo 
jako „niepożądani cudzoziemcy“: 


ŚLEPA SPRAWIEDLIWOŚĆ 

Ministerstwo Sprawiedliwości 
Stanów Zjednoczonych wytoczy” 
ło amerykańskiemu Stowarzysze 
niu Auiorów, > Kompozytorów | 
Wydawców ASCAP, proces o na“ 
ruszenie ustawy  antytrus towe. 
Powód: ASCAP należy do Mic 
dzynarodowej Unii Stowarzyszeń 
Autorskich. b, 

Nic byłoby w tym może nio dzi 
wnego, gdyby nie to, że w tym 
samym czasie wielkie towarzy” 
stwa kolejowe w USA zawarły 
nowe porczumicnie w sprawie 
ujednolicenia (i oczywiście pod” 
wyższenia) opłat kolejowych. In* 
nym punkiem porozumienia to- 
warzystw kolcjowych jest współ 
ne slanowisko (oczywiście nega” 
tywne) w sprawie żądań koleją“ 
rzy o podwyżkę plac. 


Dzisiaj rozpoczyna się w Southport do- 
roczna konferencja brytyjskich związków 
zawodowych. „Ciężką sytuacja gospodar- 
cza Anglii — pisze komynistyczny „DAI- 
LY WORKER” — nakłada na obecny kon 
gres tak wielkie zadania i obowiązki, ja- 
kich nie ma równych w dotychczasowej 
łdstorii ruchu robotniczego w Anglii”. 

W kołach politycznych Waszyngtonu 
uważa się kongres Trade Union'ów za 
następną rundę walki między kanitalisia 
mi z Wall Strect i narodem brytyjskim. 
Nawet konferencje paryska i waszyngtoń- 
ską uważa się za mniej znaczące. Zwraca 
się uwagę, że wynik obydwu tych konfe- 
rencji zalcżny jest zasadniczo od kierun- 
ku, jaki na obecnej sesji kongresu akre. 
śli rządowi Isbourzystowskiemu angielsNi 
ruch robotniczy. 

Wiele zmieniło się od czasu konferen- 
cji Parti; Pracy w Margate, Optymistyes= 
ne nadzieje członków rządu labourzysto- 
wskiego na pomuc amerykańską zawiodły, 
Resztki pożyczki dolarowej zostały zamra 
żone mizoz USA, Dalsza pomoc uzależnio- 
na jest od wypełnienia warunków. które 
urzekreśliłyby w istocie program rządu 
Jahourzystowskiegze 1 mczyniły Anglię już 
nie 40 stanem USA, iak domagał się teza 
nisdawno senator Taylar, ale wprost Pañ- 
ztwem nółkołonialnym. Wiele wskazuje 
na te. że min. Bevin, razwany nieźdyś 
„Seosatżem Trade - Union'ów, napotka na 
ostrą krytykę ze strony delegatów. 

Na porządku obrad kongresu znajduje 
się wiele spraw: 48-zodzinny tydzień pra- 
cy, wykorzystanie energii atomowej dia 
celów przemysłowych, przymusowe skiera 
wanie rahotników lo rae w przemyśle 
i nacjonalizacja przemysłu sialowego. Do 
iminującym jednak zugadnicniem Ma kon- 
urenie, będzie sprawa polliyki 4AgTAMIUZ 
nej i zwiazanej z tym kwestii utrzymania 
wielkich garnizonów wojskowych poza 
granicami W. Brytanii. y 

Jest oczywiste dla kaádogo, że brak pab 
Ao pracy w przemyśle angielskim. jest gló 
wna przerzsną kafastrafałnoj syłuzejńi gas 
podarezej. Nie jest lez tajemnicą, że brak 


ten spowodowany test utrzymywaniem po 
rad półtora miliona ludzi w wojsku na 
obszarach Palestyny, Transjordanii, Egi- 
ptu, Birmy oraz dwóch nowych domi- 
niów: Indii į Pakistanu. „Czy wojska te 
są nam potrzebne, czy stają one na stra- 
ży interesów brytyjskich?” — pytał nie- 
dawno ną łamach NEWS CHRONICLE 
znany liberalny publicysta CUMMINGS 
i taką dał sobie odpowiedź: 

„Wojska brytyjskie na Środkowym 
Wschodzie bronią teraz w większej mierze 
interesów amerykańskich niż angielskich. 
Wprowadzamy coras to nowe ogranicze- 
nia, ale najpoważniejsze oszczędności dą- 
toby się wprowadzió właśnie w projekto- 
wanych wydatkach na wojsko. Byłoby to 
najprostsze i najlepsze lekarstwo na'na- 
sze niedomazania ekonomiczne. Szumne 
frazesy, a nawet milionowa armia, nie 


ktore 

ale na newnn nie przyczynią sie da zwick- 

szenia naszego prestiżu i wpływów.” 
RZUT OKA WSTECZ 


kamaże panstw, jest bankrulem. 


W jagu I9 lat swojego istnienia kon- 
gres związków zawodowych wywierał 
wielki i stale wzrastający wpływ na życie 
polityczne Anglii. 

Kongres powstał w r. 1868 i za wyjąt- 
kiem lat 1870 i 1914 adbywał doroczne 
konturencje, Piervyszy kongres odbył się 
w. Włunchestar, jako typowym mieście robo 
tniczym. Na kougresie było obecnych tyl 
ko 54 dclegalów, którzy reprezentowali 
118,367 członków zrzeszonych w związkach 
zawodowych. Obecnie na kongresie w 
Southport zbierze się 500 qlelagetów, repre 
zentujscych 7 mil. ezłerków zrzeszonych 
w (sf rńżuvch związkach zawadawych. 

W r. 1899 zwolana została wskutek re 


. 


zolucji oddziału Plymouth spęcjalna kon 


ferencja w Londynie, której rezultatem 
było utworzenie 34 lutego 1900 roku Ko- 
mitetu Przedstawicieli  Zorganizowanej 
Pracy, Wkrótce komitet ten zmienił na- 
zwę na Parlamentarną Partię Pracy, dzi- 
siejszą partię labourzystowską. 

Do chwili obecnej ZWIĄZKI ZAWODO 
WE SĄ KOŚĆCEM PARTII LABOURZY 
STOWSKIEJ, One to ją  pielęgnowały, 
dały jej finansowe i moralac poparcie; da 
ty jej najlenszych ludzi dn zbudowania 
partii masowej, i reprezentowania jej w 
Izbie Gmin. 

Na obecnym kongresie zapadnie prawdo 
podobnie uchwała zwiększenia rocznej 
składki, przeznaczonej dla Partii 
Fracy o 20 %». Poza tym przewiduje się 
specjalną składkę na fundusz wyborczy 
Partii Pracy. 

Rada Naczelna TUC składa się z 33 
członków. reprezentujących 19 zrzeszeń 
związków zawodowych. Członkowie Rady 
Naczelnej wchodzą w skład szeregu komi 
tetów, które zajmują się sprawami finan 
sowymi, arbitrażowymi., organizacyjnymi, 
ubęzpieczeniowymi. międzynarodowymi, 
wychnwawczymi itp Jest jednakże gna- 
kiem nowych czasów, żo wsród ruchu ro- 
kginiczego słyszy się żądania. aby Rada 
Naczelna zmienila swój doradczy chara- 
kar i stała sie organem kierowniczym ru 
chn rohotniczegn, Taką jest też treść re- 


zolucji, przedstawionej na obecnym kon- 
gresie przez związki zawodowe techni- 
ków. 


Trade Union Congres jest najpotężniej- 
szą organiracją masową ansielskiej klasy 
rabotniczej. Na niei spoczywa ciężar od- 
powiedziajnusci za danie” szu żauda 
niom mas przenjacych W. Erylonii, zer- 
wania z polityką ustępstw i kapitulacji 
wobeo własnego i amerykcńskiego kapi- 
tału nawiązania przyjaznych stosunków 
i ścisłej współpracy ze Zuiaekiem Ra- 
Nzigekim i wszystkimi narscemi demnkra 
tycznymi. 


wy! 


M. EODGOHSKI . 


ĘE zwiazku z to czacym sie obecnie w Krakowie pro- 


j cesem reakcwvinych prus dywe rsyjno - Szpiegow- 
| skich (Niemo kólczwcki. Mierzw a i tow.), otezymu- 
iemv od naszych Czytelników wiele listów z proś- 
0 enrhlikowanie dokurientów aktu oskarzemia. 


Chcąc uprzystepnić te materiały najszerszym rze- 
Som snołeczeństw a i ułatwić im zra zumienie istetnej 
treśni tnazareż sie rozprawy - nublik uiemy dzić pierw- 
Sza serie zfieć arv rinalnych dokumentów. Irtóre ndało 
Się mam uzyskać i które stanowią me awdziwe Świadec- 


twe kańhv i zdrady polskiej reakcji. 
|| Tara e A e PR 


poi 


twa 
wypadku 


kon tak Ly 


zdrajCde 


udzie. podzicnna, Dam- 

kruci polityczni ze Sta: 

rej sanacji, WINoweyw. 

WrRNowcy i ziednocze- 

czomi z nimi w ślepej 
ku nienawiści do Polski 
Bju wej PSL.owcv nie mogą 
„ dotad pogodzić ze stabiliza 
4 Slosuuków w naszym kra- 
ei mogą i nie chcą oni 
p ować z powrotu do sto- 
8 oś przedwrześniowych. do 
|, *w panowania obszarnictwa 
h,glKiego kapitalu. do czasów 
im ŚCIA Berezy. Toleż cała 
t? itialalność zmierzała j zmie 


EJ 
Rą dn -walki z nasza nową rze 


Pa E ER 


adz prokuraterskich 


ity = donosy red 


Donoszę gscejaia 


3 moża 


gdy jerieomy « 


Wisłością, do podrywania w 
TT 


icyjaych ad MO 


do 
„partyjmych /PPR-PPS/ 


Do wysłać przez cały okres 
A pow olna waj tit SASÓW. Picat ręcznie, 


ZE. A 


De Urzedu Bezpieczeństwa 


à. 


szczery 


społeczeństwie wiary w stałość 
naszych stosunków, do przeciw 
stawiania elementów mało w- 
świańdomionych lub zacofanych 
naszemu ustrojowi demokraty- 
cznemu i Rządowi. FReakcyjne 
podziemie prowadzi ustawicz 
nie dywersyjną akcję zmierza- 
iącą do stworzenia atmosfery 
niepewności, wzajemnej podej- 
rzłiwości i nieufności. 
Szczególnie miła dła tych pa 
nów była t. zw akcja „O — o- 
pluskwiania, tj. zobydzania pa- 


nujących w kraju stosunków 
instylircji i ludzi w nich pracu- 
jących. Tak np. slosowana byla 


szeroko moloda falszywych do- 


$ 2- 


m KE onicd 


Dowódca Terenowy 


1945 p 


Komendanta Terc nowego 


" gzajac o 


bP irada wyznaczy VAI dw 


Medem Kil 
s ‘ony wys 
gaci F.P.A. 


— 


, 


Do 


dbijy lts., którzgo 
ometrów na soludnia 
łą nic więcej nit 4 
beds uprawniani do 


za BU CeNnyC $, 
aemotratu 1 karny CRLOneK ritip , 
czuwać nad tTa by inni curonkówie nie zdraówili, Bus w CiniIL2; 


ukówuni praes TOukCJ4+ Prosad UKArUĆ prazkt="nie 


otefan matila Moi. 


PUSTE 


zychodzai 
biie 


do UB, MO. 
Specjalbej, 


PPR, 


do 
Prokuratnu- 
ry itd. W donosach tych oskar 


nosów 
Komisji 


Żano a najróżniejsze przestęp- 
stwa i wykroczenia, dennacjo- 
wano uczciwych działaczy i 
pracowników tychże instylucji 
Drugą taką formą „radosnej 
twórczości” było szerzenie pet: 
dnych plotek, mających na 
celu demoralizację opinii pu- 
blicznej. Plotki te szerzono 8y- 
slematycznie, mialy one swój 
kalendarz i byly kolporiowane 
jednocześnie w całej Polsce. Do 
ulubionych form dywersyjne? 
tziulalności należała icz wysSy” 
łanie poyróżek, rozlepianie klep 
sydr z nazwiskami różnych dzia 


Żedziej na 


do niego 
z cholewaai, w Cerutowym 
ch wimdomOsci z życia iiae 


ALT RYBUNA 3 ROBOTNICZA = 


Przejrzaly Ocay Nasze 


pa rłotycznym nale 
u : - 


5i 


agować tak by miały pozory prawdopodobieńs= 
akc ji "O" pojedynczo. W żadnym 


że Stefan Tytyłyta z Mogilan, utrzynije 
Czwartek 
lasu, Jest to wysoki blondyn, w 

płaszczu, lytyżyta dostarc 
szej Partii, ~ 


człowiek 3 


RUBS 


łaczy demokratycznych, propa- 
ganda uliczna. ustna į za po- 
mocą ulotek, szerząca najbar 
dziej fantastyczne pogłoski 
w ogóle utrzymywanie spole- 
rzeństwa w stanie ciągłego 
podniecenia i nerwowości. 
Obok zamieszczamy zdjęcia 
dwóch dokumentów, stanowią 
cych ilustrację t. zw. akcji „0“. 
Dotyczą one fałszywych dono- 
sów. Pierwszy z nich zawiera 
ególną instrukcję WIN do swo- 
ich członków ł „sympatyków“, 
iak i do kogo należy wysyłać 
donosy. Drugi stanowi wzór do- 
nosu, wysłanego do UB, i ma- 
jącego na celu dvskredytację 
jednego z członków PPR. 


o a = irys 


U.P.A, ` 


tium ce nie podaję pawyżej 
niu, w odlęgłości nteprzekvacza ie 
od m. PrzeamyGl. 
delęgatow. à 
Partraktacji przez Komanda Gławną VA. ' 
spotkania zechce Pan wyznaczyć z takim wyrachowaniam. aby e39 


Powrotu naszego łącznika Z Odpnviedzią do tenminu tdofkania wynosił 


mnicj © dni 


obok 


amieszczony do- 
kument jest żywą ilu- 
stracją hańby narodo* 

woj i zaprzańistwa, dn 
jaldeso muszą sic sto- 

Minn, CTG w konen wrogowie 
ly, FEP Narodu — ludzie zbro 
«."J reakcji. Jest to list jed- 
% komcudantów WIN do 


uae Pan ozy jad vyTAty „LACUNKU, 3 
y Dulegat ppa wiry OD 
Eara T 


VA AL 


UPA w sprawie porożuinienia 
i współdziałania. Tak to polskie 
podziemie nie zawahało się wy- 
ciągnąć dłoni i do ukraińsko- 
fnazystowskich „rezunów*. Lm- 
dzie, kórzy tak częsta ekla- 
muja o swym palriotyźmie, po- 
zzii na współpracę ze šmicrtel- 
nym wrogiem narodu 


Musżeży 


z tymi, których ręce ociekają 


łużnawa 


robotników i 
chłopow. z tymi, którzy w tym 
samym czasie niordowali w naj 


krwią polskich 


okrutniejszy sposób naszych 
mężczyzn, nasze kobiety, star- 
ców i dzieci, tylko dlatego, ża 
ta Polney, 

Jak sie tak mogło stać? 

To wsnólua nienawiść do lu- 


f 
* 


polskich szkodników i dywer- 
sanłów z ukraińskimi bandyta- 
mi w walce przeciw narodowi 
polskiemu, To ta właśnie ohlęd. 
na, klasowa nienawiść zepchnę- 
ta polską ronkeje w przepaść 
zaprzatństwa i zbratała ją z naj- 
gorszymi wrogami Polski. Taka 
jest Żelazna logika rozwoju re- 


dn, do demokracji połączyła akcji, 


PPRD będzie zwalac wine n 


bloku demokratycznego i 

ment Polski Ludowcj. Nis darmo 
PSL tylekroć deklarowało swój 
pozytywny stosunek do PPS, nie 


publikowane przez 

obok dokumenty 

«wą głęboka wymowę, 

która nie pozwala  żade 

nemu  uczctwemu czło: 

wiekowi przejść nad ni: 
mi do porządku dziennego. Na: 


aszystowskie _ podziemie 
stosowało także melody 
prowokacii politycznej. 

Nie darmo ludzie WiN. 
WRN i PSL przeszli szko* 

łę sanacji lub wspóipracy 

nią. Nauka w las nie poszla 
Zdając sobie dobrze sprawę 
z roli PPR, jako awangardy o- 
bozu demokratycznego 1 upa 
trując słusznie w iasności na- 
szej linif politycznej i jedności 
naszych szeregów główną prze- 


aważniejszy niewątpliwie 
charakter miała prowa: 
kącja polityczna, która 
znalazla wyraz w wyda: 
niu zamieszczonej obok 


ulotki „Do towarzyszy z 
PPS”. Ludzie reakcji marzyli o 
rozbiciu jednolitego frontu, o 


oderwaniu PPS od PPR. Zdawali 
oni sobie bowiem dobrze sprawę 
z tego, że jednolity front klasy 
robotniczej stanowi kręgosłup 

funda: 


ukrywając swej wrogości do PPR. 

Chcąc zniszczyć klasę ruhuini: 
czą 1 odebrać jej wolność — 
trzeba było najprzód rozbić ją 
politycznie i skłócić wewnętrznie. 
Taki był plan reakcji. 

Reakcja liczyła na wpływy sta: 
rych agentów sanecji w łonie 
PPS, na wpływy Pużaków, Żar 
rembów. Żuławskich, t Obarskich 
ich aqtyproletariackiej, antyde- 
mokratycznej ideologii. na wpły: 
wy WRN, który mając swych lu: 
dzi wewnątrz PPS usiłowałam glo- 
sić hasła antyjednościowe i anty: 
peperowskię, By wzmocnić ich 
stanowisko a jednocześnie spowo= 
dować dezorientacje w szeregach 
uczciwych pepesoawców prowoka= 
torzy z WiN i WRN  opubliko: 
wali dywersyjną ulotkę „Do To: 
warzyszy z PPS” wzywającą do 
zerwania jednolitego frontu, i nic 
sawahali się zaopatrzyć tej ulotki 


nas 
meia 


kazują one ludziom dobrej woli, 
demokratom t patriotom. którym 
na sercu leży dobro ogółu i przy 
szłość naszego kraju, wzmożoną 
czujność. Wskazują, że nie ma 
takiej podłości, takiego łajdac: 
twa. do jakiego nie byłaby zdol: 
na nasza zdegęnerowana reakcja. 

Dokumenty te nakazują demas 
skować bezwzględnie wszelkich 
panikarzy t szerzycielł plotek. 
Uczą one, że nie wolno naiwnie 
wierzyć różnym fantastycznym 
bogłoskom, a tym bardziej je 
powtarzać. Nie można też pogło: 
sek takich traktować jako przy: 
padkowe. 

Proces krakowski, onublikowa: 
nc dokumenty świadczą, że wróg 
dziala t stara sie zatruć atmosfe: 
rę w naszym kraju. Wroga trze: 
ba demaskować. Musimy za każdą 
fałszywą, dywersyjną plotką wi 
dzieć tego, który ją stworzsi ý te: 
go. klóry zı premedytacją 
przez głupotę ją tolportuje. 


lub 


Dokumeniy te demaskują osta: 
terznie ludzi reakcji, ich frazesy 


klasc duzy nacisk na strone interssow osobistych 


a wszystkicn znanych PPRomcow pmagnóc sie 
sama oczygcic.Gazetka must byc 'jedno Kkartkowa normalny papier cyklostylewy 
e lepiej kolportowac. 


szkodę na drodze do osiągnięcia 
swych celów — łudzie reakcji, 
wiernie naśładując goebbelsow- 
skie wzory próbowali dokonać 
dywersji w szeregach PPR. W 
tvm celu wydali oni pisemko: 
„Przejrzały oczy nasze“, kiore 
niało być organem rzekomej 
frakcji PPR. pod nazwą „Pol- 
ska Partia Rokotniczo-Demokra 
tyczna”, Ta nędzna próba. oczy 
wiście, nie udała się i udać się 
nie mogła. Nie można przecież 


"4. 


. Artykuly w oryanie PPRD Dusze byc tak redagowa 
by robily wrazenia prawdziwej frakcji! PPRu.W artykulech poza momentem 


AS 


za pomocą kilku glupich, reak: 


cyjnych frazesów rozbić wiel- 
kiego ruchu, kióry wyrosł Z 


najglębszych warsiw z najbar- 
dziej żywotnych potrzeb narodu 


z najlepszych tradycji narodo- 
wo-wvzwoleńczych i społeczno” 
wolnożciowych walk narodu 
Ale próba ta jest charaktery- 
styczna dla metod, do jakich 
uciekają się zbankrutowani 
„dwójkarze“ sanacyjno-winow- 
scy. 


Towarzyszów 
DZK LEFT TETRA. 


WARSZAWA m We 


jlaklatco Cek tarma | 


podpisem Centralnego Komitetu 
PPS 

I ta podłą prowokacja nię uda: 
ła się starym agentom „dwójki” 
Masy pebesowskie nie chcą rozs 
bicia jednolitego frontn, Ostatnie 
zaë uchwały CKW PPS świadczą 


„niepodleglościowe”, 
„patriotyzm” i 


ich rzeko: 
„łdeowość” 
które nie przeszkadzają im szpice: 
gować na rzecz obcych mocarstw. 
bratać się z ukratńskimi bandy: 
tami, sabotować sprawę odrodze: 
nia naszego Kraju i 


my 


wreszcie 
sprzedawać się za pieniądze. Za 
pięknymi frazesami kryje się od: 
rażające oblicze wyrzutków. dy» 
wersaniów i zdrajców wlasnego 
kraju. 

Opublikowane na procesie listy 
6000 ludzi pracy. których nazwi: 
ska umieszczono w specjalnych 
kartotękach dla „porachunku” — 
świadczą o tym. że reakcja szyko* 
wała już zgóry „Noc św. Bartło: 
mieja” ludziom pracy, że zgodnie 
z planami” Andersa chciała po: 
kryć Polskę lasem szubienice. 

Wymowa fakiów, ujawnionych 
na rozprawie jest tego rodzaju. 
że nikt juz nie będzie mógl my: 
dlić oczu naszym robotnikom u: 
rojonym rzekomo charakterem 
niebezpieczeństwa reakcyjnego. 

Istnieje reakcja cząrna reakcja. 
istnieją jej ludzie, którzy prowa: 
dzą dywersję,  sSzpiegują 
alodzą po naszych imslylucjach i 
zakładach pracy, uprawiają sabo: 
taż i zbierają informacje, 

Trzeba, aby robotnicy i praco: 
wnicy zaklodów pracy przyglądali 

się pilnie i 


ktorzy 


zwracaj 


ata Salakiaj Part! Atty tonę 


v tym, że partia la sto, jasno Í 
zdecydowanie na stanowisku jed? 
ności klasy robotniczej i współ- 
pracy z PPR. że będzie pędzić 
precz ze swych szeregów wszel- 
kich WNNzsawskich ozy innych 
rozbijaczy | dywersantów, 


wszelkie podejreane obławy, idzie 
tu bowiem o rzecz wielką — o 
zdobycze ludu pracującego, o przy 
szłość Polski Ludowej, na którą 
reakcji śmią pod: 


nędzne xarły 


nosić rekę 

Doliumenty te wreszcie nczą, że 
za atakami na jedność klasy ros 
botniczej, na PPR. na Sojusz re 
Związkiem Radzieckim. za „nie: 
zależnym socjalizmem” t „niezae 
ieznym PPS”, za starą, rozbijace 
kryje się robota 
wroga klasowego, robota fasrystos 
wskiego WRN. że wróg iednolites 
wróg tylko 
PPR, to wróg wszystkich robotni. 
ków. wróg PPS. wróg obozu dee 
mokratycznego, wróg Polski Eus 
dowej. Trzeba, by rezoiniev, nie 
tvlko peperowoy, ale przede 
wszystkim pepcsowey i bezpartyi: 


ką irazcologia 


go frontu — to nic 


ni pędzili precz ze swych szeres 
iwch. którzy przychodzą da 
vich z jadowitą, antyjednościową, 
WRN:owską propagandą. 


zów 


Oto kilsa wniosków, które naz 
suwają się z opublikowanych do» 
kumentów. O tych wnioskach, e 
naukach _ procesu krakowskiego 
muszą painięlać budzie PŁACY, gos 
spodarze nowej Polski, O tych 
naukach muszą 7twłaszeza pamię: 
tać i szeruko o nich mówić ma: 
som 


hezporiyjnych czlonkowie 


uwagę ua PPR | PPS 


Wtorek 2 IX. g - 


czuuduje 


Warszawę 


; 8.3. 
Dalszy ciag przemówienia Prezyd. 


Bieruta 
Na odwrót — dzisiejsze życie i czynach. Ale w spuściżnie na: 
stolicy Polski wprawia w po: szej czołowe iniejsce przypaść 
dziw najbardziej nawet niechęt: musi Warszawie właśnie dlatego. 
nie j nieufnie usposobionych przy że stała się ona szczególnym 


1 


Dyszów — gdyż na ruinach War: 
szawy pulsuje pełną hartu i mos 
cy wola twórczego czynu. Ten 
hart i wola twórcza — to najs 
trwalsze fundamenty, na których 
odradza się, odbudowuje | wzno: 
Et nową WARSZAWA, STOLICA 
FOLSKI ODRODZONEJ. ZBY: 
EECZNYM BYŁOBY UZASAD: 
NIAC ZE PROBLEM ODBUDO: 
WY WARSZAWY JEST ZARA: 
ZEM JEDNYM Z NAJDONIO: 
SLEISZYCH ZADAŃ OGÓLNO: 
NARODOWYCH. Tak samo, jak 


minione dzieje Warszawy od: 
swterciecliały w sobie najle= 
piej losy i przeżycia całego 


narodu — iej przyszłość wiąże sie 
również jak najściślej z przyszłoś: 
cią Polski, z misja twórczą naro: 
du polskiega w ogólnym postępie 
— kultury Indzkiej. Według tej 
spuścizny, jaką pozostawimy po 
obie przyszłym pokoleniom, są: 
dzić one będą o naszym życiu 


Qdhuy 


Warszawę, leżącą dziś w gru: 
zach budowali przodkowie nasi w 
ciązu sześciu stuleci. My pragne: 
lihyśmy odhudowań ją jeszcze w 
ciągu naszego życia. Czy nie iest 
ta zadanie utopijne, zadanie pa- 
nad siły i możliwość? NIE. Jest 
to zadanie całkowicie osiągałne 
i realne. Mamy dziś szereg noz 
wych czynników wielokrotnie 
przyspieszających tempo rozbudo» 
wy kraju naszego w porównaniu 
z przeszłością. Podstawowym z 
tych czynników jest nowa nasza 
rzeczewistaść polityczna, społecze 
na i gospodarcza, ustrój demokra: 
teczny naszego państwa, spotego" 
wana wola twórcza wyzwalonuch 
mas ludowych. skoncentrowana 
na dziele odhud. myśl państwowa 
ł znajdujące się w jej rozporzą: 
dzeniu wielkie siłv twórcze, dzie: 
ki którym staje się możliwy pla: 
nowy wysiłek całero narodu, da: 
facy szybkie wyniki. ~ 

To wielkie podjęte przez nas 
zadanie odbudowy, dotyczy całej 
Polski, a nie tylko Warszawy. Ma 
my setki zniszczonych miast i ty 
siare zniszczonych wst, mamy do 
rozwiązania taki ogrom zadań 
Jakich nigdy nie znały dotychcza 
sowe dzieje Polski. Ale wyniki 
pierwszych dwóch lat odbudowy 


Ziabiliiśm 
BY LEK y 
W ełągu dwóch lat w odbudo:» 
mę Warszawy włożvło Państwo 
ok. 17 miliardów złotych, a 
oprócz tego inicjatywa indvwidu: 
alna dała ok, trzech miliardów. 
Bri ta olbrzymi wysiłek, ale wy: 
milek celawy i konierzny. Dzięki 
riemu Warszawą odzyskała nie 
tylko charakter żywego mia: 
sta. ale i charakter stolicy. 
Odbudowano elektrownię, wodo: 
ciągi, kanalizację, telefony, komu 
nikację miejską i kolejową, gazo: 
wnie. uporządkowano ulice, od: 
remontowano szereg gmachów 
państwowych i miejskich. szpitas 
Ii. klinik. szkół, uczelni, instytu: 
cji kulturalnych. lokali handloż 
wych i zakładów pracy, W począt 
kach 1345 r. wszystko to było czę 
ściowo lub calkowicie zrujnowa: 
ne, O!brzymią pomet w pierw: 
szyjn okracie okazala nam AR: 
MIA CZERWONA, której inży: 
nierowie i technicy pomogli nam 
zbudować prowizoryczne mosty 
| najniezbędnicjsze urządzenia 
publiczne, zaś rząd radziecki zan 
fiarował nam setki samochodów, 
trollcybusy, brakuiące materialy 
i mechanizmy, wreszcie zboże i 
żywność, której mieliśmy brak 
dotkliwy.  Doniosla 
bah w nasiępnem okresie pomoc 
UNREA, zwułatrrcza w środkach 
teczniezvch w transporcie I arty 


szrzogólnie 


kulach żvwnosciawsch, GŁÓW: 
NY IEDNAK WYSIŁEK W OD: 
BUDOWE WŁOŻYŁA LUD: 


svmbolem nie tylko naszej trage: 
dii narodowej, ale i naszego od: 
rodzenia, nie tylko okryła się 
nimbem bohaterstwa w dniach 
walki, ale przoduje miarą uzdol: 
nień organizacyjnych, miarą po: 
świecenia i wysiłku w twórczym 
procesie pokojowej odbudowy, 
w procesie kształtowania niezni* 
szczałnych zrębów odrodzonej oi: 
czyzny Musimy odbudować stolis 
cę Polski wspanialszą i piękniej: 
szą, niż byla, aby dać światu do 
wód naszej woli i zdolności twór: 
czej, aby przekreślić zakusy wro: 
ków. pragnących naszej słabości 
luh zagłady. Że będziemy odbudo* 
wywać naszą stolicę stosownie do 
nowych, bez porównania szer: 
szych potrzeb kulturalnych i spos 
łecznych naszego demokratyczne: 
go Państwa — to nie ulega wąt- 
pliwości. Problem sprowadza się 
do tego, jak szybko wypełnimy 
to zadanie. 


ulemy Warszawe w ciągu 


pokolenia 


kraju potwierdzają _ całkowicie 
możliwość j realność naszych pla 
nów i zamierzeń. Niewątpliwie 
znajdowaliśmy się w ciągu tych 
dwóch lat w okresie najtrudniej: 
szym. pokonując cieżary patwor: 
nych spustoszeń i przeszkód nos 
wojennych. ale mimo to naiwiek 
sze z tych trudności mamy Już 
poza sobą. Wykonujemy pomyśle 
nie PLAN 3-:LETNI, który przys: 
spieszy rnakomicie tempo dalszej 
odbudowy. 


Po wyzwołaniu w styczniu 1945 
r. Warszasya Jewobrzeżna porwa: 
lała na zużytkownie svaledwie ok. 
4000 izb mieszkalnych (z ogólnej 
liczby ok. 500.000 przed wojna), 
w klórych mieściło się, oczywiś: 
cie w warunkach rompaczliwych, 
ok, 15.000 mieszkańców. W maju 
roku bieżącego zamieszkiwało już 
w Warszawie lewobrzeżnej 340 
tysięcy mieszkańców. zaś razem 
z Pragą 540 tysiecy. Plan Ż<ietni 
przewiduje możliwość zamieszka: 
nia w Warszawie dla dalszych 
150 tysięcy mieszkańców w wa: 
runkach już znacznie lepszych, 
niż dotychczasowe, Czyli, że za 
lat trzy liczba mieszkańców Wars 
szawy dosieznie prawdopodobnie 
ak. 700 — 800 tysięcy. 


dużo 


NOŚĆ WARSZAWY 
oddania pracą, 


swą pełną 
zapobiegliwością 
wytrwałością. nienstępliwością 
wohec niezwykle ciężkich w 
pierwszym okresie warunków ży 
cia w mieście potwornie zruinos 
wanym. Do szybszego tempa od: 
budowy przyczyniają się wielce 
peine nieraz wyjątkowego odda» 
nia wysiłki naszych inżynierów 
i techników, wprowadzających us 
lepszone metody pracy, czego 
znanym już powszechnie przykła: 
dem jest odhudowa w ciągu 11 
miesięcy mostu Poniatowskiego, 
który po pierwszej wojnie świato 
wej był odbudowywany w ciągu 
siedmiu lat. 

Podobnych  przykladów jest 
wiele i to na różnych odcinkach 
pracy, W planie 3-letnim na od- 
hudowę Warszawy zaprojektowa 
na została również wielka suma 
nk. 17 miłiardów ałotych, ale mi- 
mo, że wydzielenie tej sumy ze 
środków państwowych nie będzie 
sprawą łatwą, nie zabezpieczy o- 
na jeszcze wielkiej masy potrzeb, 
jakich wymaga odbudowa War- 
szawy, jako wielkiego nowóoczes» 
mego miasta į stolicy, godnie re- 
prezentującej na zewnątrz odro- 
dzoną Rzeczpospolitą oraz za- 
spakajającej w  nełni rosnące 
szybko potrzehv kulturalne į spo 
leczne w ustroju  demokratvcz- 
uvm Państwa. Potrzehy te zasnbo 
knić może tylko wielki, ofiarny 
wysiłekecałego narodu. 


Miesiąc mobiliza cji wszystkich sił 


dia odbudowy. 


ZDAJĄC SGBIE Z TEGO SPRA 
WE NACZELNA RADA ODBU 
BOWY M. ST: WARSZAWY 
ZECCA SIE DZIS Z APELEV 
RO STOLEĘCZEWSTWA O FO 
MOC W CELU SZYBSZEJ OD 
EUHCWY STOLICY, MIĘSTĄC 
WRZESIEŃ WYZNACZONO, JA 
KO CERES POWSZECHNEJ MO 
ETŁITZACJI SIŁ I SKODRÓW NA 
RZECE FO GCY WARSZAWIE 
NIEWĄTPLIWIE APEL TEN 
ZNAJDZIE ŻYWY ODDŻŹWIĘW 
W SERCACH MILIONÓW OBRY- 
WATEŁI, KTÓRZY CZCZĄ 1 
KOCHAJĄ WARSZAWĘ, 
OBYWATELE 1 


Warszawy 


Szybka odhudowa Warszawy— 
to wielki cel ogótno-narodowy, 
to zadanie na miarę historyczną. 
Miasto to zasłużyła w pełni, by 
stać się przedmiotem dumy I 
kultu powszechnego. Nie ma, ho 
chyba nie pawinno być w Pol- 
sce, Ani nawet poza jej granicami 
rzłowieka, noszącego W sercu go 
fvość į honor Polaka który by nie 
czuł stę moralnie i społecznie zo- 
bowiązany wobec Warszawy, we 
bee jej losów, jej potrzeb | jej 
przyszłości. Czyż więc mógłby 
ktokolwiek m nas poskąpić jej 
swoj nomosz dać, ady Warea. 


Na miejscu gruzów powstania nowa Warszawa... 


wa tej pomocy najbardziej potrze 
buje? 

Pomoc ta może być różnorodna 
Nawet drobny wysiłek, pomno 
żony przez miliony  oliarodaw- 
ców, urasta do wyniku, mające- 
go duże znaczenie, Ważną przeto 
sprawą jest powszechność wysił- 
ku, 

| Wyjątkowy przykład ofiarno- 
ści na rzecz odbudowy Warsza- 
wy daje lud pracujący wojewódz 
twa śląsko - dąbrowskiego. Set 
ki wagonów konstrukcji mosto- 
wych, żelaza, stali, cementu, wę- 
gla, materiałów budowlanych, 
wyprodukowanych dodatkowo dla 
Warszawy przez zespoły hutni- 
ków, metalowców, górników t ro 
botników różnych gałęzi „przemy 
słu, umożliwiają szybszą odbudo 
wę mostów, przyśpieszają roz- 
wój komunikacji miejskiej, lub 
budowy szkół I gmachów użyte- 
czności publicznej , 

Obywatelskie Komitety Pomocy 
w Odbudowie Warszawy, rozsiane 


gdyby, dalszym ciągiem akcji, 
wieńczącej zwycięstwo ł triumf 
nad barbarzynstwem wroga. No 
wa stolica Polski stanie się właś- 
nie chlubą najmłodszego dorasta- 
jącego dziś pokołenia, które bę- 
dzie mogło w pełni szczycić się 
jej widokiem i pięknem 
Niechże tę przyszłą dumę i ra 
dość powiększy przeświadczenie, 
że w tym ogólno-narodowym czy 
nie twórczym mieści się bezpo- 
średni wkład waszej pracy, wa- 
szego zapału, waszej inicjatywy. 


Nauczyciele! 
Wychowawcy! 
Udostępniajcie młodzieży plany 
odbudowy stolicy, stwórzcie jej wi 
zję przyszłej Warszawy, Jako pe 
tężnego dzieła narodowego, sta- 
nowiącego jeden z fundamentów, 
na którym wznosić się będzie no- 
wy okres historii ojczystej, 
Wskażcie młodzieży sposoby włą 
czenia się do tego dzieła, do od- 
budowy Polski i jej stolicy. 
Budźcie w niej entuzjazm i go- 


- 


Szlachetna rywalizacja w przemyśle 


zatacza coraz szersze kręgi 


tych dniach odbyło się 
zebranie Rady Gospodar 
czej Komitetu Wojewódz 
kiego PPR, w którym wzięli 
udział przedstawiciele związ- 
ków zawodowych i kierowni- 
ctwa przemysłów, 

Zebranie poświęcone 
sprawom rozwijającego się ru 
chu przodownictwa w pracy. 
Rozpoczęte przez górnictwo. 
podjęte ono zostało przez prze 
mysł włókienniezy. Obeenie 
wyłonił się problem rozszerze 
nia się jego także i na inne 
przemysły. Qmawiane też by- 
ły na konferencji formy, jakie 
nadać należy wspólzawodni- 
ctwu, aby ludzie ożywieni wo 
tą zdobycia. rekordu znaleźli 
pełne pole do popisu. 

Na zebraniu Rady Gospodar 
czej zgłosili swój wspóludział 
w wyścigu także i hntnicy. 


bylo 


Współzawodnictwo miedzy 
poszczególnymi hutami i bry- 
gadami istnieje w hutnictwie 
już od początku rh. Postawio- 
ne zostało nadanie mu takich 


form, aby dać możność jak 


coraz hczniej po całym kraju, u- 
łatwią szeroką mobilizację środ 
ków pomocy i znajdą  tysiączne 
sposoby, aby przez określony wy 
siłek, zorganizowany na swym 
terenie, przyjść z pomocą War- 
szawie. 


Młodzi przyjaciele, 
uczniowie szkół! 
Akademicy! 


Członkowie organizacyj mło- 
dzieżowych! Zwracam się do 
Was, abyście wzieli sobie 
do nerca sprawę Warszawy 
W walce z okupantem o Warsza 
wę młodzież wysunęła się na czo 
ło, Odbndowa Warszawy jest. jak 


tela, 
krai i naród, 


FOLACY! 


towość do czynu, do samopoświę 
cenia, do pracy spolecznej, 
twórczego nczestnictwa w odbu- 
dowie Ojczyzny! Jest to najsku- 
teczniejsza metoda wychowawcza, 
najlepsza droga’ ksztaliowania 7 
młodych serc nowego typu obywa 
miłującego 
gotowego do po- 
święcenia wszystkich sił 

dla jego dobra | szczęścia, 


WARSZAWA DOBRZE ZASŁU 
ŻYŁA SIĘ SWEJ OJCZYŻNIE. 
NASZYM OBOWIĄZKIEM JEST 
CZCIĆ IĄ PRZEZ PRZYWRO- 
CENIE JEJ PEŁNI ŻYCIA, DO- 
SKONALSZEJ FORMY, PIĘK. 
NA I WIELKOŚCI. 


największego wykazania się 


do rekordzistom, oraz wciągnie- 


cia szerszych rzesz robotni- 
ków. 

Współzawodnictwo w hutni 
ctwie iść bedzie dwoma tora- 
mi: e najlepszy zesnól w każ 


dej hucia | o najlepszy zespół 


do głębi swój 


«wych 


branżowy. 
Przystąpienie Innych prre- 
mysłów, jak energetycznego, 


chemicznego i metalowego 9- 
kazało sie chwilowo jeszcze 
niemożliwe, ze względu na 
brak stałych norm pracy, nie 
odzownych jako baza wspól- 
zawodnictwa. Przemysły fe 


TRYBUNA CZYTELNIKÓW 


Czego może nauczyć taka nauczycielka? 
Ob. Ryszkowska W. (Zubawka pow. Kamienna 
Góra Podgórze Nr. 32) pisze nam: A 
Jestem z Warszawy wraz z mężem i dwoj- 
giem dzieci Dom w którym mieszkaliśmy orez 
warsztat w którym mąż pracował — spalił się. 
Wyjechakśmy na Dolny Śląsk do m. Lubawka 
pow. Kamienna-Góra, Mąż mój pracuje w pań- 
stwowej f-ce „Bastyn* jako ślusarz, Dzieci 
chodzą do szkoły powszechnej w  Lubawce. 
Jestem biedna i zrujnowana, Mąż nie może za- 
robić aby ubrać mnie siebie i dzieci należycie, Że 
byście tow dobrze zrozumieli tę sprawę. Jest tu 
w szkole nauczycielka Wawrzyńska Helena, któ- 
ra, kiedy mój syn przyszedł do klasy z agraiką 
w rękawie, krzykneła na całą sale: „Zawsze 
chodzi jak dziad”, Syn mój jest bardzo biednie 
ubrany, to trzeba przyznać, ale z jakiej racji 
nauczycielka dzisiejszej szkoły w Polsce Demo- 
kratycznej ubliża dziecku robotnika? Drugim 
razem mówi do mojego syna w klasie: „Nosisz 
wyszmelcowaną kapotę jak twój. ojciec. 
Tylko dlatego, że w ten dzień mój syn ubrał 
kapotę uszytą z wojskowej plandeki, którą zna- 
iazłam w piwnicy, bo drugiej nie miałam. 

W trzecim dniu, kiedy mój syn czuł się b. 
źle (jest to dziecko wycieńczone — aneimiczne) 
i z tego powodu siedział tylko w tym dniu 
w palcie, nauczycielka kazała najpierw palto 
zdjąć, polem wyrwała z rąk syna i wyrzuciła 
na korytarz, który zawalany był błołem, Dzieci 
które pierwsze wyleciały ma przerwę — zdep- 
tały palto do niemożliwości, Ale czy to jest mo- 
żliwe, żeby przy Rządzie Demokratycznym, 
gdzie PPR, i PPS — partie robotnicze odgry- 
wają zasadniczą rolę, istniała taka nauczyciel- 
ka? Z bólem serca, z wielkim bólem spotkałam 
tę nauczycielkę na ulicy i przyznam się, że na- 
ubliżałam jej Wiem, że niedobrze zrobiłam. 
Trzeba było inną drogą pójść. Ona podała mnie 
do sądu. Ja otrzymam wyrok, zostanę ukara- 


ną a ja, która jest winna temu kto ukarze? 
a » ka 


Wszezynanie awantur to nie jest whiŝciwa.me- 


toda poslępowania ŻZreszlą ob. Ryszkowska, jak 
pisze, zdaje. sobie teraz z tego sprawę. Uważamy, 
że o ile podane laktv są prawdziwe — to osobą 


nauczycielki Wawizynskiej winno zająć się Kura- 
torium Dalnośtaskie, Wzywamy fo Kuratorium da 
sprawdzenia faktów i w razie ich potwierdzenia da 
ukarania nauczycielki, Niewiele dobrego nauczy 
ona dzieci (Red.) 


Tam qdzie hiurokracja 


graniczy z przestępstwem 
Ob. Jasiński F. (st, Dulowa k, Trzebini) mecha- 
nik Warsztatów Flektrofecimicznych PKP w Kra- 
kowie pisze: 

Szanowna Redakcja. 

Proszę o laskawe umniieszczenie niniejszego Isin 
w poczytnej Trybunie Robotniczej, wraz z podzię- 
kowaniem. 

Oświadczam, Że dnia 31, 10. 46 r. do pacią- 
gn osobowegn N 426, kfóry przybył z Rzeszn- 
wa do Krakowa na peran 3 nie mogłem wsiąść, 
z powodu przepełnienia, Udałem się do przodu 
pociagu z myślą, Że może pojadę w wagonie 
służbowym, Wagon był bez bagażu, Zwróciłem 
się do obecnego pracownika, prawdopodobnie 
bagażowego, aby mi pozwolił wejść, poniewa/ 
jestem chory. Proszony wyraził swoją zsode 
Wsiadłem, za chwilę weszło jeszcze kilku kole 
jarzy. Przed odjazdem pociagu z Krakowa, klo 
ry wyjeżdżał a godz, 14 m. 15 do Katowi 
wszedł starszy mężczyzna | przedstawił się ja- 
ko naczelnik, oświadczając obecnym, Że kto nie 
ma specjalnego pozwolenia na jazdę wagonem 


służbowym, aby takowy opuścił,  Prrychodzę 


do pana naczelnika i proszę, aby mi pozwolił 
jechać du domu, gdyż jestem chory, a na do- 
wód wreczam Świadectwo lekarskie, Pan na- 
czelnik wyjął okulary przegląda świadectwo, 
po czym olrzymuję ironiczną odpowiedź, że to 
jest dla niego bez znaczenia, 

Co się później działo nie wiem, Pamiętam 
tylko, że strażnicy zmusili mnie do wysiadania 
gdy pociąg był w ruchu, Po odzyskaniu przy- 
tomności leżałem na peronie, pociąg stał noga 
zwisała między peronem i pociągiem, po wy ję 
ciu jej przekonalem się że nogę straciłem. 
W zaraniu naszych walk o niepodległość, w CZA 
sie rewolncji 1905 roku, carscy siepacze ranili 
mnie w noge, której już nie mam. Gdyby pan 
naczein 6 jako demokrata, okazał trochę serca, 
dohrej woli i zrozumienia, nie cierpiałbym i nie 
byłbym inwalidą. Do pracy miałem jeszcze wiele 


sił. 
Podziękowanie 
Dyrekcji P.K.P. w Krakowie, oraz pp. Na- 
czelnikom, Lekarzom, Zarządowi Kasy Pomocy 

Koleżeńskiej. Kolegom Warsztatów Elektro- 

technicznych w Krakowie, Odcinkowi Sygnało- 

wemu w Trzebini, Kolegom Kolejarzom i tym, 

którzy w czasie mojego wypadku dnia 31, 10. 

46 roku, na peronie 3 okazali swoją szybką po- 

moc, dzieki czemu uratowali mi życie, w do- 

wod wdzięczności, za posredmctwem „Trybuny 

Robotniczej’, składam  najserdeczniejsze po- 

dziękowanie, wraz z wyrazami głębokiega sza” 

cunku, 
Jasiński Franciszek 

mechanik Warsztatów Elekirotechnicznych PKP 
w Krakowie 
* LJ * 

Podany przez ob. Jasińskiego F. fakt jest obn- 
rzający. Doprawdy do jakiej tępoty i bezmyślności, 
do jakiego nieszczęścia doprowadzić może hez- 
duszny  biurokratyczny stosunek- do czlowieka! 
Uważamy, że powyższą sprawą powinny zaintere- 


sować się DOKP Kraków, Prokuratura i ZZK. 
Trzeba ustalić nazwisko naczelnika i strażników, 
sprawdzić dolladnie lahly i surowo ukarać win- 
nvch. (Ret) 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 
AT 
„Trybuny Czytelników 
Ob. Frankowski Marjan — Podajemy adres: 


Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa przy Prezy- 
dium Rady Ministrów w Warszawie, Pisać tam mo- 
zecie tylko przez Nadzw. Konusję Mieszkaniową 
w Sosnowcu, gdzie muszą Wam wydać potwierdze- 
nie przyjęcia od Was listu do Warszawy. 

Ob, ob. Rajwa Angieszka, Helena Rymarowicz, 
z Radlina, Andrzej Cholewa z Kiczyc, Wilhelm Pa- 
leński z Bytomia, Adam Świlała z Jankowice, — 
Sprawy Wasze  przekawaliany do ZUS-U w Cho- 
rzówie, 

Ob. Józef Nowak — Będzin, — ZUS przyrnał 
Wain rentę inwalidzka wstecz, od 5, 7, 1916 r. 

Oh. Czermiński z Głubczyc, — Aktów Waszych 
w ZYJS-sie w. Chorzowie nie ma. W myśl okólnika 
Ministerstwa Zlem Odzyskanych Nr. 23/47 z dn. 
39, 3. br. urzedy wojewódzkie wypłacać bedą na 
rachunek „Funduszu  Pożyczkawo-Zapomagawego 
«'apamogi osabomi, kłóre pobierały lub miały przy- 
znane emerytury samorządowe z obszarów wschnd- 
nich 

Oh, Jerzy Cieslar z Cieszyna. — Wysokość na- 
cżnej Wam renlv ustali Centrala Zakładu Ubez- 
deczalni Społecznych w Warszawie tskad otrzvma 
ie bezpośrednie odpowiedź. 

Ob Furdzik Jan — Zabrze. Otrzymujecie 
*5200— zł. renty wypadkowej i 1.000,— zł. renty 
inwalidzkiej z ubezpieczenia emerytalnego. Razem 
3.820,— zł. Przeciw temu wymiarowi wolna Wam 
wnieść zaskarżenie do Okręgowego Sądu Ubezpte- 
ezafńi Społecznych. 


- 


TACY 
gri 


postanowily w 


czasie 


najbliższym 
opracować i uregulo- 
wać normy, a następnie rów 
nie? przystąpić do wyścigu. 
— Gotowość współuczesl(nicze 
nia w nim wykazało również 
przedstawicielstwo przemysłu 
miejscowego. i 
Przy omawianiu form rywa 
lizacji w górnictwie, zebrani 
stwierdzili, że istnieje ona 
między kopalniami i zespoła- 
mi. nie ma jej natomiast po- 
między oddziałami Uzupełnie 


nie tego braku jest tyin bar- 
dziej pożądane, iż da moż- 
ność wykazania się szerszej 


warstwie górników, a także i 
dozorowi. Jako podstawa 
współzawodnictwa oddziałów 
ustalone została wykonanie 
prac produkcyjnych począwszy 
od 150% normy, a rohót przy- 
gotowawczych — w 100%, lub 
odwrotnie, 


é 

Omówiono ponadto szereg 
zagadnień związanych z pro- 
hiemem w spólzawodnietwa, 


szych podstaw technicznych 
oceny rekordów oraz systemu, 


premiowania tip, 


zostało 


Stwierdzone 


przez 
zebranych, że wspólzawodni. 
ciwo nie tylko przyśpiesza od 
bndowę kraju, ale jest także 
realnym środkiem podwyżki 
zarobków dobrych pracowni- 


ków. 


| Trybuna Robotnicza 


osma Polskie Partii Kobotnicze, 


AMBOTRICZA SP UŁOZIELKI: 
WYDAWNICZA «PRASA 


de Sagan > KOGMITE] REBAKCYJ : 


Redakeja i Adminlstraeja: 
MIUWICE wiica KICAIEWICZA Ri 
tal 240-81(42) 


Konto ezsekowe w PKO Nr 


irawca 


III 4900. 
"«GissAt) 

Kraków ul. Wiślna 4, tel 
Red. 598-12 tel Adm 
586-32 

WARSZAWA. al. Smolna 13 

WROCŁAW Podwałe świd. 


nickie Nr. 28 
CZĘSTOCHOWA, Maraaałka 
Roli-Żymterskiego Nr, 12 
RZESZÓW, 3-go Maja Nr, 23 
telefom 3 
KIELCE, Sirnkirwiesa 
telsfam 10-09 
BOSNOWIIEC, Warszawska I, 
telefea 6412-95 
OPOLE, Red.: Armii Cser- 
wosej 1. telefon 43-08. 
Adm.: Odrodzenia 11, 
telefon RBE 


BYTOM, ollea Dworcowa 3, ' 
telefon 30-03 


sa, 


GLIWICE.  mlica Marelna 
Strrodr 9. telefon 43-18 

RYBNIR gen Zawadzkiego 
Nr 13 teleton I 

BIELSKO Geaeralisstmasa 
Ktalina il telefon 15-16. 


R 17738 
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"CAŁY NARÓD s 


OBRADY 


PRZEMYSŁ HUTNICZY Warszawskiej 
podejmuje współzawodnictwo) 
W 


PPS 


W dniu 30 b m. w szczelnie YI 
wtnionej sali teatru Comoedia”: 
'ogato udekorowanej sztandaram 
izielnie | kał partyjnych. rozpo” 
czeły się obrady konferencji wal” 
szawskiej PPS. 

Obrady otworzył przewodniczA” 
cy Srołecznej Rady PPS, tow 
Tuławiecki, witając przewodn” 
czącego CKW PPS Premióra. CY“ 
rankiewicza sekretarzy CKW 
PPS tow. *Ćwika i ministra R" 
packiego oraz innych wybitnych 
przedstawicieji władz partyjnych 
sekretarzą organizacji waąrszaw” 
skiej PPR. tow: Albrechta i przed 
stawiciela „Bundu” ob. Szujden” 
freia, r 

Po wybraniu na przewodniczA” 
cego obrad przewodniczącego StO 
łecznego Komitetu PPS tow. Hen 
ryka Jabiońskiego i powolen™! 
Prezydium. konferencię powite 
przyjety serdecznymi oklaskam 
sekretara warszawskiej organiz” 
cii PPR Tow, Albrecht.  Mówc% 
podkreśla głebokie wzajemne z4“ 
interesowanie uchwałami j post?" 
nowieniami obu partii robotsł 
czych, co wynika re  wsnóinel 
drogi, jaką kroczą partie te W 
jednolitym froncie, 


Wspólpraca PPR 1 PPS 


„Wspólne nasze zebrania w 
dzielnicach, w fabrykach — PA 
wiedział] mówca —  _ powtref. 


przejść od praktyki wspólnych 4d 
klaracii jednolitofrontowych d% 
praktyki ustalania wspólnych fe 
dań dla członków obu partit į kon 
iroli wykonania tych zadań ara” 
do tworzenia wspólnych organó™. 
które aktywnie będą realizo 
współpracę,” 

Kończąc przemówienie, mów”” 
życzy obradującym aby  rayślś 
przewodnią konferencji hyła tro 
ka o jedność "ruchu robotnicze 
w Polsce. 

W imieniu „Bundu” witał kon’ 
ferencję ob. Szuldentrei or% 
przedstawiciel OM TUR. 

Po przemówieniach powitalnych 
wśród burzliwych oklasków i © 
krzyków „Niech żyje!” wstąpi 
na (rybunę Przewodniczacy CK 
PPS Premier Cyrankiewicz, który 
omówił miedzynarodową sytuacje 
polityczną oraz wewnętrzną sytu 
acje w kraju ze szczególnym k o’ 
względnieniem zagadnienia jedsa 
litego frontu. 


Sprawy orqtanizacyjne 


Referat oryanizacyjny wvgłó* 
sil sekretarz CKW PPS Tade 
usz Ćwik, Mówca podkreślił nA 
wstępie że PPS nie ngranisr" 
się do formalnego głoszenia jeć 
nolitego frontu. ale dąży do A8 
ściślejszego realizowania teg? 
postulatu, co nwzględniły ni? 
dawno uchwały Rady Naczel 
nej. Tow. Cwik wskazał, ż6 
w ostatecznym wyniku zacif” 
śniającego się zbliżenia ntwarzo 
na zostanie wielka partia Xle37 
robotniezej, która z programń 


taktyki obu partii weźmie t0 
stani’ 


co jest najlepsze i co 
się wspólną własnością. Jak0 
zadanie na najbliższy okre5 


mówca wylmienil: potrzebę weit 
gnięcia do pracy szerokiego ak“ 
tywu g dolów - robatniczycć”* 
usprawnienie kierowmielwa OF 
nanizacyjnega dla szybkiej mo 
bilizacji mas pracujących i A 
realizowania problemów, który 
mi partia żyje i klóre Rząd stA 
wia przed partią, przeprowAć” 
nie szeroko, przemyślanej ak 
cji weryfikacyjnej 1 wzmożes!” 
dyscypliny partyjnej. Ponadto 
poseł Ćwik podkreślił potrze 
organizowania komitetów w5 
działania, zlożonych z przeds” 
wicieli obu partii dla zrealizo 
wania ścisłej współpracy PPŚ 
PPR. 


Gospodarka 
Kończar przemówienie masa 
ea omowił problem szkole | 
ideniogicznego, które objełoP 


setkj tysięcy członkow PPS y 
Z kolei referal gospodarczy je 
głosił minister żeglugi tow. A 
packi Mówca omówił zagad 
nia aprowizacyjne, stojąee PE 
krajem. Minister podkreślił, 
produkcja przemyslowa me 
stanie rośnie, a plan trzy!" 
mimo trudności jest wykonyw 
ny. Realizowanie planu = tro 
letniego jest możliwe dziek 
przeprowadzonym reformom e7 
spodarczym, nrzy czym stano 
on punkt. od którego Tealizak, 
w żadnym wypadku nie ods" 
pimy. C 

Dalszy ciąg obrad obej” 
wybór poszczególnych korais) 
sprawozdania Stołecznego ko 
tetu PPS, dyskusje, wybór 
wych władz partvjnych orf% 4 
zacji  weręzawskiej I wt 
mnóssją, -o 


j 
A 


„a większości ludzi lata dzięecin- 
rA "wiązane z nimi wspomnienia 
Szkolnych przeżyć — są milym e- 
“hem dawnych ani. Lubią do nich 
qi eca$ w rozmowach, lubią opowia 
%. je następnie swoim własnym 
Zł:eiom, Szkoła jest bowiem wig- 
<q. między starszym a młodszym 
Pokoleniem. Istnieją wszakże wy- 
Jtki — na szczęście niezbyt liczne 
„ które uważają, iż posiadają tyle 
jajqjstego rozumu od urodzenia, że 
` iekolwiek kształcenie się jest im 
są, potrzebne. Kierując się sprytem 
s Uksja odpowiedniej konjunktury 
„Wowej i jadą na niej tak długo, 
* wreszcie ieh nieuetwo wyjdzie 
wi law, jak przysłowiowe szydło z 
Orka. Sa to dyleiancj, ludzie bez 
„„chu, w większości raczej prześli- 
jacy się przez życie niż wnoszący 

nie jakiś pozytywny wkład. Przy 
dbudowie krąju od podstaw taki 
“ement jest niepożądany i nalezy 
E0 najbardziej ograniczyć. Dlatego 


szkola Pracy Spo 


przy reformie szkolnictwa wzięto 
pod uwagę obowiązek powszechnej 
nauki, czyli tak zwany popularny 
— „przymus szkolny”, obejmujący 


w nadchodzącym roku szkolnym 
wszystkie dzieci na terenie całej 
Polski. 


Potrzeba nam jak największej ilości 
ludzi fachowo i praktycznie przy- 
gotowanych do czekającej ich pra- 
cy. Wstępem i niejako pierwszym 
szczeblem do osiągnięcia tega celu 
jest szkoła powszęchna i wałka z 
analfabetyzmem, Kraje skandynaw 
skie na przykład dawno to już zro- 
zumiały i nie posiadają niemal wca 
le analfahelów. U nas po wojnie 
ciużo w tym kierunku należy zrobić. 
Ale sprawa jest trudniejsza. niżby 
się zdawało, ponieważ często sami 
rodzice mają dość dziwaczne na- 
stawienie do nauczania. Wojną w 
swej demoralizującej spuściznie: po 
zostawiła wiele talszywych pojęć — 
między innymi i niepomierną chęc 
łatwego zysku. 


przyjmuje zapisy 


Kandydaci winni zgłaszać się do 
abisu w Woj. Domu Kultury, Kato 
Więc, ul. Francuska 12, pokój 18 w 
Sodzinach od 10 do 18-tej, inior- 
taeje tel. 339-36 wewn. 18 lub 23. 
/arunici przyjęcia: NA 1 ROK: 
Kończonych, 18 lat życia. Dkoń- 
“ona pełna szkoła powszechna. — 
Przedetawienie zaświadczenia pole- 
"jącego przęz partie robotnicze, 
wiązki Zawodowe, organizacje 


0 szkoły, metryka urodzenia. za- 
EWiadczenie pracy. 


h 


Y winni- złożyć egzamin wstępny 


samorzadowej i spółdzielczości, dać 
pracownikom zarówno fizycznym, 
jak i umysłowym wykształcenie w 
zakresie średniej szkoły zawodowej 
i pogłębić ich wyrobienie spolącz- 
ne, rozwinąć orientację w najistot- 
niejszych zagadnieniach życia poli- 
tycznego i gospodarczego, tak by ab 


solwenci szkoły mogli dać ryęiną | ny, karności, wpoi zasady szlachet- 


gwarancje, że w przyszłości Wwy- 


pełnią obowiązki jako odpowiedzial | praktycznie do czękających ja za- 
*Poleczne itp. Podanie o przvjęcie<jni kierownicy i działacze społeczni. | dań. Nieliczne tylko jednostki będą 


"Tegoroczna półkolonia przezna: 
czuna dla dzieci hutników i góre 


| języka polskiego oraz zagadnień 0% ników zwróciła na siebie specjal: 


ołsce i świecie współczesnym, 0- 


lle nie posiadają wykształaznia po- „q 


4 ną uwagę miescuwego społeczeń: 


twa bo i była może jedną z naj: 


Wyżej 3 klas gimnazjum typu 080l-< liczniejszych w Polsce, Już przed 


No - kształcącego. 
CHARAKTER SZKOŁY: 
Tacy . Społecznej zorganizowana 
Pregez: TUR została uznana za rów- 
horządną średniej szkole zawodo- 
Węj. Szkoła ta .wypełnia dotychczas 


tawników społecznych. Ma ona za 
zadanie: przygotować kierowników 
1 działaczy do pracy w 'organizu- 


q godziną 8:mą przeszło 1200 dzieci 
Szkoła d śpieszy z najodleglejszych zakąt: 


i 


lslnicjącą lukę w kształceniu pra” g 


ków rozległej) gminv na miejsce 
zbiórki, Każde z nich niesię gar: 
nuszek i łyżkę, oznaki przynależ: 
ności do półkoloniinej społeczno: 
ści. Przechodnie respektują tę le 
gitymację i ustępują z drogi, a 
wyrazem twarzy okazują, co czu: 


cjach spolecznych, związkach zawod ją „Wasze szczęście jest naszym 


dowych, administracji panstwowńcj, 
T_e, 


O. T707 Soani 

Król szwedzki Karo! XH 
Uzyskuje w Alteanstaedt 
swobodę wyznaniową dla 


en 


protestantów Śląskich od $na miejsce gier | zabaw. Dziar- 


«4 ska postawa, karne szeregi i bez= 


ces. Józela 


szczęściem, Wasza radość naszą 
rulością”, 
Wśród dziennych zajęć nader 


imponująco przedstawia się zbio- 
rowa gimnastyka poranną 35 dru 
żyn. Nietuniej okazale wygląda 
przemarsz tej wesołej gromady 


q troski śpiew wabi do okień mit 


1.9. 1939 „ |4iośników mnajmlodszej generacji. 
| Niemcy napadaja na Pol-|4 Ne boisku wnet rozpływają sie 
she. Pierwsze walki na [$ Szeregi, wszędzie gwarno i rojno, 
"Śląsku. qa pierwsze piłki już wysoko zata 
p <d czają łuki Młodzież wyżywa się 
3 9 [887 4 U lesie, na łąkach i w pływalni. 

U e k Toteż nic dziwnego, że opiekun: 

„Umiera Antoni Stabik, I$ ki z P. C. K. nierzadko z troskli: 
działacz odrodzenia naro- |4 wością macierzyńską spełniają 
dowego na Slasku, dU-|4 swe iunkcje. Po zaopatrzeniu 
chowny. większych lub mniejszych zadraś: 
aad 1: „e qjnień zapaleni gracze rzucają się 
4.9. 1939 [4 znów w wir zabawy. A tymcza: 
«Niemcy rozstrzelali w gag kuchni półkolonijnej ruch 

alowiċach 80  powstań-[gi krzątanina nie lada. O! Już de 


ców į harcerzy, którzy bro a filuią przed kuchnią pierwsze dru 


' niti Sląska do ostatka. 
Ten 


pn — 


Przetarg nieograniczony Już dziś dnia 2. IX. 1947 otwarcie 


żyny z piosenką pelną humoru, . 
której jeden z refrenów brzmi; 


WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEM. 


DRZEWNEGO W KATOWICACH 


Śivzeda w drodze przetargu około: 


32000 m? drewna iglastego w dłużycach. 
200 m* drewna dębowego w dłużycach. 


500 m? tarcicy izlastej 


)roga, która 


lecznej TUR 


| 
| 


$ 


| pas 


NA ROK 1$ AAAAAAAAAAAALAALAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAIAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 


Pozo wyżej wymienionymi warun-« 
àmi kandydaci na drugi rok szkol% 


RADIO-FALA 


ATOWICE, ulica KOŚCIUSZKI Nr. £A (naprzeciw »Rialtoa 


LAMPY — wszystkie typy 


a się próbowały wyłamac spod tego 
przepisu. Wyjątek potwieraza wsza 


kże regułę. 


Co można myśleć: radzieach,. 
ktńrzy zabraniają dziecku iść da 
szkoły, dlatego, że umie ono dobrze 
handlować na tandecie? Zamiast za 
pewnic mu jakis zawód — stosow- 
nie do zdolności, rodzice są tak krot 
kowzroczni, że lekceważą całkowi- 
cie jego przyszłość i wypędzają dzie 
ciąka co dzień na targowisko, skad 
wraz z zarobkiem przynosi znajo- 
mość życia od najbrudniejszej stro- 
ny. A wszystko dla zwiękczenia cza 
sowych zysków, gdyż późn|:| może 
się zmienić koniunktura! 


x 
Dużo czasu upłynie, zanim poko- 
na się wszelkie opory i trudności 


Mimo woli rodzice sami wvkole- 
iają takiego chłopca czy dzięwczy- 
nę, którzy rzecz prostą lekceważą 
potem wszystkich ludzi pracy. Z 
nich — tych małoletnich handlarzy 
i przekupniów wyrosnąć mogą kie- 
dyś nowe kadry spekulantów, O 
tem na pewno nie myślą w tej chwi 
li ich rodzice!" Po co mu szkola, 
po co nauka — kiedy on taki zdo!- 
ny i zamiast marnować czas nad 
książka już na siebie zarobi i jesz- 
cze do gomu przyniesie? Takie 
błędne i z gruntu fałszywy zdanie 
przesądza n'praz o losie i całym ży 
ciu dziecka. — Dla takich rodziców 
i takiej młodzieży potrzebny jest 
przymus nauczania! Nie wolno hono 
wać nierobów i nieuków. Skoro 
oni nie umieją pomyśleć swej 
przyszłości — robi to za nica ozko- 
ła, otwierając nowe horyzoniy i u- 
cząc myśleć poważniej. 

Również dla młody pźy  osieroco- 
nej przez wojnę. buszczonej samo- 
obowiazek nauki wyjdzie 
tylko na dobre Przede wszystkim 
przyzwyczaj ją do pewnej dyscypli 


Cześć Jego Pamięci! 


PAŃSTWOWEJ FABRYKI 
(PAP) 


W Anin 26, VUI 
nik kopalni Polska” 


br. 


ry 


przeżywszy lat 29. 


W Zmariym tracimy 
cownika. 


Cześć Jego Paniięct! 


nego współzawodnictwa, przygotuje 


5 -A ma 


(> 


To bylo niedawno... 


Roar PCE EE a r AE A. 


Wspomnienia z półkolonii 
- w Nowej Wsi 


zaledwie kilku uśmiechnietych 
maleów. Po posiłku, następuje 
cisza pocbiednia, Młodzież ukła: 
da się do snu ną ławkach i leża: 
kach w salach szkolnych i zapa 
da w błogi sen. Po ciszy poobie* 
dniej. jeszcze godzina zabawy, a 
potem podwieczorek. „Panie 


Boeri i2 
p + e 


„Jak repety nie dostanę rym cym 
cym, laps kucharkę ryps o Ścią: 
nę rym cym cym!”.. Wobec tak 


„groźnej” postawy miłych zjada: 
czy produktów sztuki kulinarnej, 
szybko zapełniają się miski sma- 
„Sinacznęgo 


czhą pożywną zupą. 
dzieciom!” 


Aaa — Smaczne! 
kierowniku, co będzie na podwie: 


„Dziękujemy!” — słychać w od 
powiedzi. To zastępca Kier. pes 
dag. składa wizytę swoim małym 
przyjaciołom — „SŚmakuje?” 
„Taaak”! „Mało? — „Niee!” 
„Kto ma mało? — Padnosi się 


czorek?* — pytają ciekawi A 
mają powód do pytania, wszak 
nie szczędzi się wydatków na za: 
kup kiełbasy, serów, masła, mar: 
molady, jajek, śledzi, jabłek, 


rwa 


ogłasza 
34939 


iirmy 


na wykonanie 


sF, 
SERETA ALOJZY 


ELEKTROMONTER 


lat 31. zmiwł 30. sierpnia br, 
szcześliwego wypadku przy pracy. 


DYREKCJA I RADA ZAKŁAĄDOWA 
w CHORZOWIE 


zmarł na skniex wypadku pracow- 


śp.GarcorzRoman 


ZARZĄD I RADA ZARŁADOWA KOP 


Pogrzeb odhedzie sie w dniu 
z domu żałoby SŚwictochłowice, Kolonia Dworcowa 24. 


AAADRAAAAŻAANABAAAAAABAAAŁAA 


CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W RZESZOWIE 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


robót kolejowych przy budowie bocznie o dług około 3.000 m, oraz|nika, 1 kalkulatora war- 
oparkanienia z muru ceglanego o długości około 1.000 mb. na tere-|sztatowego, 1 


a 
r. 


Lelazny 


oeż%or++>+* 


stwarzane przez samo społeczeńst- 
doświad ô 


wn. Trzeba jeszcze lat 

czeń dla wyrównania poziomu roz- $ 
poczętej akcji. Lecz droga już wy- ® 
tyczona. Teraz już tylko nią isé $ 
wytrwale naprzód -. $ 
Marta Ligocianka. 4 

Kraków (tel. wł) W nadchodzą- 

s $. i A 
č cy czwartek, 4, 9. br. rozegrany 


zostanie na boisku Wisły w Kwa- 
kowie zdawna z niecierpliwością 
oczekiwany mecz piłki nożnej © 
puchar śp. Kałuży pomiędzy najsil- 
niejszymi ośrodkami piłkarstwa w 
Polsce — Śląskiem j Krakowem, 
Na zawody powyższe kpt. sporto- 
wy KOŻPN-u mec, Zastawniak wy- 


w szpitalu na skutek rie- 


KAKZA 


J KATOWICE. Kapitan zwiazkoę” 
|. wy śląskiego OZPN wystawił na 
mecz  międzyokręgowy o puchar 
Kałuzy następujący skład drużyny 
$ląskiej przeciwko najsilniejszej 
w tej chwili reprezentacii okręgo- 
wej w Polsce Krakowowi: 

Janik, Michalski, Siwy. Wieczo- 
rek, Piec H, Gajdzik, Górecki, 
Bąk, Spodzieja, Cieślik, Barański. 

W rezerwie pojadą do Krakowa: 


>+ 
> 


ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 


ty ę Sztol Kowacz, Klos i Alszer, 
è W Krakowie zatem barw Ślą- 
| 4 ska bronić będzie najlepszy skład 
wzorowego i sumiennego pra- B ląska. 

(PAP) 3266kr ` r4 
POLSKA” 4 
2. 1X, 1947 o godz. 16-cÌ > 
He 
* `~ S'y + 

r PR $ Kraków (tel. wł.) Z Krakowa do- 


& noszą. że kapitan związkowy PZPN 
Abpłk Henryk Reyman zgłosił z dn. 
%30, B. br. rezygnację z zajmowanego 


śliwek, gruszek, bułek, cias a stanowiska. 
stek. mleka ita. Koło tych spe: * Dla nikogo nie jest tajemnicą. że 
cjałów kreca się myśli dzieci. g decyzję powyższą powziął ppłk. 


Po podwieczorku apel pod sztan: $ Reyman na skutek niemożności wy ; 


%jazdu z drużyną polską do Czecha- 
słowacji. 

W kołach sportowych Krakowa u- 
-E > trzymuje się wprsja, że na opróż- 
łyżki, sweterki, wieczne pióro (1) nione prżez ppłk. Reymana stano- 
itd. Chcą być uczciwi! wisko kpt. związkowego PZPN 

Oto fragmentaryczny opis życia $ aktualne s4 kandydatury prof. Ki- 
półkolonijnego w czasokresie od * sielińskiego, ppłk. Czarnika i inż. 
7 lipca do 21 sierpnia b. r. Nadz., PREWOENIEGa:. LR 
szedł dzień uroczystego zakończe $ Naszym zdaniem, na stanowisko 

b k de s E 4 gkpś. zwiazkowege z wymienionej 
nią półkoionii. Zaproszeni goście ? trójki kandydatów nadaje się naj- 
i licznie zebrani rodzice z dużym $ tepiej prof. Stefan Kisieliński, któ- 
zainteresowaniem przyglądają się rego przeszłość sportowa  (repre- 
udatnym występom małych ak: ; zentacyjny bramkarz polski, profe- 
tatów, fdftzac ich w dowód uena::2 Sót wycRówarńia fiżycznege, Wresz- 
nia hucznymi oklaskami. Nawet ROT NACE WO TATE FW w 
przelotny deszcz nie astudził zas z Katowicach gaie pełną rękojmię z 
pału naszych miilusińskich. I nie i należytego wywiązania się z obo- 
dziwnego. Spoglądali na nich ich $ x, i z Wz 
najżyczliwsi przyjaciele, którzy Ż Nowv rekord świata 
duszę swą wkładali w to, żeby ð W SZTAFECIE 400x300x200x100 m, 
półkolonia stała się dla dzieci $ OSLO: (obs. wł) 
prawdziwym rajem, za którym ię k A 
sknić będą w ciągu roku szkole glekkoatletycznych z udziałem lek- 
nego. Dziatwa ze łzami w oczach żkoatłetów USA ustanowiony został 
żegnala się ze swymi drużynowy Qnowy rekord światowy w sztafecie 
mi i wychowawcami. $400x300x200x100 m, przez zespół a- 

Kierownictwo tej  olbrzymiei © 
półkolonii spoczywało w energi: 
cznych dłoniach ob. Stebelskiego 
Antoniego, kierownika tut. szkoły 
powszechnej. 

Uczucią głębokiej wdzięczności 
dzieci i rodziców niechaj będą 
zapłatą dla tych wszystkich zac: 
nych obywatciek i obywateli, 
którzy w jakikolwiek sposób przy 4 
"czynili się do sprawnego funkcjo % 
nowania tej kolosalnej machiny 
półkolonijnej, Obserwator. $ 


darem. Dzieci wychodzą z szerez 
gów i zgłaszają zguby: spodenki, $ 
koszulki, pantofelki,  garnuszki, 


Na zawodach 


męrykański w czasie 1,52,8 min. 
$ Na zawodach tych Amerykanin 
Giordien uzyskał w rzucie kulą wy- 
nik 15,51 m. na 110 m. przez płotki 
Dillard (USA) 14 sek w skoku o 
tyczce Richards USA 4,24 m. 


95949913 


| 


+b 


be 


MALA; | 


Wytwórnia szyniaków w 
Mikołowie, ul. Rybnicka 
Nr. 4, poszukuje natych- 
miast: 1 technika-mecha- 


referenta 


do Wydz. Usprawnień i 


skład Krakowa 
na mecz ze Slaskiem 


Państwowe Fabryk: Konfekcyine 


Wtorek 2. TZ, 


stawia „żelazny”, wielokrotnie Wye 
próbowany skład a mianowicie: 
Jurowicz — Gędłek, Flanek — Jas 
błeński 1, Parpan. Jabłoński II — 
Giergiel, Gracz, Nowak, Kohut, 
Bobula. 

Początek zawodów 
został na godz. 17. 

O godz. 16 odbędzie się przed= 
mecz juniorów Śląsk — Kraków. 


wyznaczony 


Skrad Sląska na mecz z hrakowem 


Przed meczem Kraków — Śląsk 
zmierzą swe' siły juniorzy Krako- 
wa i Sląska, Do tego spotkania 
Śląsk wysyła następujących ju- 
niorów: Leman, Cebułski, Wadas, 
Baczyński, Czaja, Polaczek, Je 
drzej, Sąsiadek, Czekański, Salwi- 
czek i Banisz. 

Mecz Kraków — Śląsk odbędzie 
się w Krakowie w nadchodzący 
czwartek 4. września bież, roku na 
boisku Wisły o godz  .17-tej, 
Przedmecz juniorów rozegrany Zo 
stanie o godz. 16-tej, 


PPLh. RZYMAU UNTAPIŁ 


wiązków, jakie ciążą na kapitanłe 
związkowym PZPN. 


Ogółnopolski Program Polskiego 
Radia i 
na 2. IX, b. r. 


6,00 Sygnał. 
Muzyka. 


6,45 Dziennik 
7,15 Wiad. poranne 7,35 
Muzyka. 7,55 Informacje ogólta- 
polskie. 8,05 Skrzynka PCK 815 
Koncert życzeń. 9,00 Koncert nekla- 


6.30 


mowy. 9,30 — 11,57 Przerwa. 12.06 
Wiad. południowe. 12,10 Z naszych 
stron. 12,25 Audycja dla ws — 


„Chłopi a polityka szlachty na prze 
strzeni wieku XVIII 12,35 Koncert 
solistów. 13.00 Z mikrofonem po 
kraju, 13.10 Muzyka obiadowa 14,00 


Informacje „Polski połudn. 1415 
Kącik PCK. 14,30 Muzyka. 15.20 
Audycja słowno muzyczna, 15,40 


Sonata h-moll 16.00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16,20 Dwie pieśni Karola 
Szymanowskiego. 16,40 „Ze świata 
radia”. 17,00 „Mozaika muzyczna”. 
17,35 Z zagadnień świata pracy 
17,45 Poradnik językowy. 18,20 Au- 
dycja Świetlicowa. 18,43 Muzyka. 
19,00 Koncert symfoniczny 13,50 
Recenzja. 20,00 Przy wieczerzy. 
21,00 Dziennik wspczorny. 21,45 Słu- 
chowisko. 22,10 Wiadomości sporto- 
we. 22,15 Audycja rozrywkowa, 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23,25 Mu 
zyka 24,00 Zakończenie programu. 


Liben (Praga) - Pogoń (Katowice) 
grają dziś, 2. 9. hr. o godz. 17-tej na boisku Pogoni 


í Różne aaae 


p Bliższe dane uzyskać można w biurze W. Z. 
a D Katowice, ul. 3-go Maja 34. Qierty sporza- 
(žine w przepisany sposób należy składać w Be- 
„Totarjacie Woj. Ziedn. Przem. Drzewnego w Ka- 
rog ECH. ul. 3-59 Maja 34 I. p do dnia 6. 9. 47. 
z. 10, 

ta Wadium w wysokości t+ oferowanej kwoty 
«leży wpłacić na konto PKO III, 4781. | | 

„ Otwarcie ofert nastąpi w dniy 6 września 47, 
Bode., M-tej w Wydziale Technicznym w.z.P.D. 
+, Qferty moga opiewać i na poszczególnę pozy- 
DS W.Z.P.D. zastrzega sobie prawo wolnego wy- 
Wru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
Podania powodu. 3262kr 


Zjednocz. Przemysłu Motoryzacyinego 
ABRYKA MASZYN KAROL OCHSNER I SYN 
Zarzad Państwowy 
BIELSKO, ulica Partyzantów 44 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 
na generalny remont domu 
N Mikuszowicach 81. Nr. 60 dawn. Emenhoff 


dzy odbędzie sie dnia 8 września 1847 r. © go- 
me 9.30 rano zh À: 
dtp Podkładki ofertowe | wszelkie informacje 
z "mać można w Wydz  Administrącyinym w 
gLiinach od 9—10 rano. gdzie również należy 
x "dać oferty w załakowanysh koperluch. Wadium 
+, Wysokości 1'* oferowanej sumy należy wala- 

go kasy fabryki i kwit dalaczyć do ofert 
rę Fabryka zastrzega gobie dowolny wybór ofo 
dz „ograniczęnię robót. unieważnienie przetargu 
+. Dodania przyczyn | Drawa roszczenia z tego 
do jakichkolwiek odszkodowań. 3233kT 


KI 


SLI 


azdy Polak członkiem P. C. 


ODBIORNIKI — duży wybór 


5o|o  zwiżki dla Związków Zawodowych 5©]o 
BWWOOOWOWNOWEGW WOJ 000.0.106.00.00800400080449090009000.000000100.000900009494090000000] 


HUTA ..BĘDZIN” W BĘDZINIE ul. Sielecka G3 
ogłasza + 


przetarg nieogroniczony 


wykonanie 
przebudowy domu mieszkalnego dla pra- 
cowników huty „Będzin” w REDZINIE 
przy ul Kołłątaja 15 na nastepujące ro- 
boty: 


na 


L 
PORZĄDKOWE 1 ROZBIÓRKOWE, 
MURARSKIE 
CIESIELSKIUE 
STOLARSKIE 
SLUSARSKIE 
ZDUNŃNSKIF 
DEKARSKIE | BLACHARSKIE 
MALARSKIE 
SZRLARSKIE 
KLEKTROFECHNICZNE. 
11. 

ROBOTY KANALIZACYJNO-WODOCIĄGOWY 

Podkładki ofertowe można otrzymać w Sekre- 
tariacie huty „Będzin, Termin składania ofert 
upływa z dniem 10. IX. 1947 r do godz 12-tel 
Oferty należy składuć w kopertach nieprzejnzy= 
stech ; zalokowanych opatrzony.h napisem: «Ofer 
ta na wykonanie prac budowy domu mieszk noga 
tło pracowników hiy „Bedzin w Drdeinie. 


ROBOTY 
ROBOTY 
ROBOT x 
ROBOTY 
ROBOTY 
ROBOTY 
ROROLY 
|» ROBOTY 
ROBOTY 


1m ROBOTY 


wpłacone 
od sumy 


Do cferty należy dołączyć kwit na 
do kasy huty wadium w wysokości 7 
ofertowej. 

Otwarcie oferi nastapi dnia 10 IX 1947 ò snd? 
13-tcj. > 

Dyrckcja huty zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru nferenia. niezależnie nd zaclerowo: 
nej ceny lak rownież unieważnienia przetargu bez 
ipodania Lawcdu i odszkodowania. 3263k1 


nie skladu naftowego, położonego na terenie woj. rzeszowskiego. 


Podkładki ofertowe i informacje otrzymać można w biurze 
Rejonowego Centrali Produktów Nafiowych w Przemyślu, ul. Mostowa 1. 


Oferty należy składać w zalakowanych podwójnych kopertach w kasie 
Qddziału Rejonowego C, P, N. w Przemyślu. do dnia 15 września 1947 r.|Nagórski Michał ze Zdoł. 
bunowa, majątek 


godz. 12-tej. 


Do oferty należy dcłączyć dnwód złożenia wadium w gotówce. lub w pa-jry, 
Skarbu, na sume 2% od sumy |Marie ze Zdołbunowa, Na 
górnego Jana z Równego, 

. Wadium winno być wpłacone na „konto separato” Zarządu Głównego |Burzyńskiego Kazimierza 
C. P, N. w Narodowym Banku Polskim z zaznaczeniem „wadium stacii prze-|ze Stolira, gmina Wvsock 
chutor Chocim. Wiadomo- 
w dniu 15 września 1947 r. o godz. 13-ej|ści 


pieach wariościowych uznenych przez Min 
kosztorysowej. 


ładunkowej”. 
Otwarcie przetargu raetąpi 
w biurze Oddziału Rejon. C. P. N 
CR N. 
robót wzglednie dostaw unieważnienia przetargu bey 
i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań 
bodnego wyboru oferenta. 


w Przemuślu, ul. Mostowa 1. 


KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO. KATOWICE-WEŁNOWIEC 
poszukuje: 

GORNICZYCH na stanowiska: 

kierownika wentylacji na dużej kopalni 

ruchu, 
dyrektora Szkoly Przemysłowej. I 
INŻYNIERA LUB TECHNIKA MECHANIKA 
z praktyką warsztatewa 
rownika Wydziału Warsztatów w Zjednocze- 


FABRYKA KWASU WĘGLOWEGO W RYBNIKU 
dawniej C G. Kommenhóller Sp, z o. o. 


pod Zarządem Państwowym INŻYNIERÓW 


Zarzyd: KATOWICE, ulica Chorzowska 2] 


Wezwanie do składania ofert 


Fabryka IKwasu Węglowego dawn C. G. Rom- 
menholler pod zarządem państwowym zaprasza do 
złożenia ofert w przetargu nieograniczonym na 
wykonanie robót budowlanych w febrwce w Rvhb- 


asysieniów 


niu. 


+ 


nika. ul Jonkowicka Nr. Ba na stanowiska kierownika Wydziału Budo 
Plmv da wslładn w fabrvee w Rybniku _ wianega na dnżei koralni . id RE Qtertx prosze składać Państwowe Fa 
Komisy otwarcie ofert nostąni dnia 12 wrze-| CORFKALA DOSTAW DRZEWNYCH P. W bryki Ronfezcyjne Ośrodek Nr 1 Wrocław 


niu 1047 r 


towicach 


o sódz I2-igi w biurze zarzadv w Ka-|zakupi natychmiast. 


u: (Chorcowska 21 


Zulaeczniki. 1. formułare otertowy 2. warunki 
przetargu (dc radpisu: 3. wykaz materiałów , któ- | : 
re dostorczy tirma * kobztorvs owym iO x 360x120 | SE 
Oferiv venry bęć sk talan 14% | Oferty kierować KATOWICE ul Zamkoana 2 = WŁ, 
i : X R 3 ku D - AAM y 8.17 
razach, u266kr| Wydzial Gosp. i Zaopstrzenia. . (PAP) BJr BRUA 


Oddziału 


statystyki, 1 
bilansiste, 1 ksiegowego. 


nych prosze kierować naj 

zastrzega sobie prawo wvłaczenia z oferty pewnei kategorii |adres Wilhybush Camp- 

podania powodów |Site 5 n Hawerterd-West 

oraz prawo swo-|Pembrokeshire - 5. 
(PAP) 32687krlEngland. 


LECHNIKOW GORNICZYCH. MECHANIKOW 
T ELEKTRYKÓW ze szkołą na 
wybszera | średniesa dozoru na zakładach 
INZYNBIENA LUB TECHNIKA BUDOWLANI GO 


łożyska SKF Ni 22334 4 


OŚRODEK Nr. 1 WE WROCŁAWIU 
zakupia obrabiarki w dobrym stanie 


Tokarnie aut. małe szt. 2 
Frezerki prac. aut, małe szt, 2 
Heblarki małe szt. 2 
şztance 0 siie PrZĘCIĘCIA 


do 6 mm biachę (matryce 
powierzch. pracy 70 mm) 


Wiertakę 
możność wiercenia do 16 mm otwot 


|. Sziilierkę stałą 

SZIEfIETKĘ WĘŻOWĄ 

piłę do metali o napędzie elekt 
Aparat do SRAWARIA elekt. autogen 


buchaltera- 


3248%xT 


Jezio- 


poszukuje  Mistrzuk 


o wyżej wymienio- 


w. 


na stanowisko kis- 


stanowiska , 


uj Wześnieza 52/30 3043k1 


| J 
d 
IE 


ZESNIA 


Jullena, Słełaną 


Wschód słońca 5.44 
Zachod słońca 19.28 


R BYŁO 
| 


"2. 1990 r. 


Wybuch wojny polsko-nie- 
mirzkiaj, 
ose As a i 


Padł Grudzlařz; śląski o0- 
| kręg przemysłowy  zajęly 
i przez Niemców. 

i 2.9. 1915 r. 

1  Hrzęsisnie ziemi w Jsnenil 
nie notowane w historji co 
čo rozmiaru hatastrofy, Za- 


mala Takohamy. Satki wsi 
i miasteczek ginie z po- 
wierzeuni ziemi. Kilkadrie- 
(siał tysięcy ofiar w ludziach. 
= SA1020 r, 

| zgon znakomitego skrzyn” 
ka poiskisgo, Stanisława Bar 
| cowieza. Żył lat 70. 

j 2 8. 1932 Y. 
j Zdobycie nierwszej nagro- 
f dy przez Polaka, Skórzew- 
skiego, na zlocie pllołów 
awionetek w Londynie, 

R. «d, JĄ37 r. 

Zgon barona Pierre le 
Goubertaine, twórcy newocze 
snych olimpiad. 

| 2. 9. 1943 r. 
j 
p 


Śmierć Jana Krasisklenn 
f Karike), 
zerze p RT 
maa at PRA POJ 


© Długotrwzła kusza odbija sie 
ujemnie na zbiorach w Europie. 
W Anglii na skutek wyschniecla 
pastwisk odczuwa sle brak mleka. 
Favmerzy karmią bydło pasza, przy 
gotewaną na zimę. W Danli | Ho- 
lanii dużą część bydłą przeznaczo- 
ne na ubój ze wzgledu na brak pa- 
EZY, 


! 
i 
* W KINOTEATRZE „ATLAN= | 


dla przedstawicieli Rządu, korpu- 
su dyplomatycznego i zaproszo- 
nych gości poxaz filmu radziec- 
kiego, reżyserii R, Carmena pt 
f Ead narodow”, bedącego repor- 
TA filmowym z procesu głów- 
¿nych zbrodniarzy wojennych w 
konom Reportaż ten. da- 
fiacy w przekroju cały proces odi 
| AU otwarcia przewodu sgdos 
owi aż do wykonania wyroku, 
|wywiera poteżne wrażenie, do 
czego przyczynia się jaskrawo u- 
wydatnione tła procesu oraz przed | 
<a dla kentrastu musze, 
dziejów dyktatury hitierow- U 
NEI. „Sąd narodów”  zalczyć| 
należy do arcydzieł filmu doku- 
|z entarnego. 


"+: 


TIC” W WARSZAWIE odbył | 


Nie s "REM przyczyny naszych 
zasłużonych porażek w braku Bro- 
ma czy += kogoś. 
4'Te drobne fakty nie usprawiedli- 
wiają nesze4» kzatastrotalnego po- 
ziomu sportowsen, 

Przeżylijómy patwerną okunacje 
— to prawda. Jesteśmy bicdni, nie 
stać nas nie tylko na zagranicznych 
trenerów i sprzęt, aie nawet ma 
zwyczajne Gożywienie zawcdników 
— to prawda. Mtraciiiśmv czola- 
wsch sporinwcow w  potwórrych 
obozach hitlerowskich | na (rzgicz= 
nych szlakach wojennych — 1 to 
prawda. 

Ale my trwonimy to ce mamy, 
my Sami się osłabiamy, i to nasza 
główna wina. Wina? Jaka wina?! 
Nie, Nie wina. Nie o wino chcedzi, 
chodzi o wódkę, tak, konkretnie o 
zgutrą dla sportowca, rujnującą 
wódkę. Fiię tu do Rtroma. 

Ale jeśli mamy naprawde dosko- 
nałego bramkarza i nie potrafimy 


W right 


"WRWIHT 


ER 


EITSA AUETAN MAATA 


Katowicach przy dh. Framcuskfej. 
Nazywa się po prostu „Dem Kul: 
tury t Oswiaty". 

Można by strawestować wiersz 
Tuwima: 

Tu nie trzeba Cunardów. Red 
Siarów. Mam w Katowicach ko» 
mienicę zaklętą, Tu nie irzeba 
żadnych cnlarów Eo każde nistro 
iesi pokladem akrętu. 

Oto na jednym pokładzie przys 
tulone do siebie dzieci odpływają 
w Kraine Baśni. 

Okręt nazywa się „Czar”, zalm 
ge stanowia kukiełki, sternikiem 
jast Leopold Grzvb. 

„Uwaga! Podnosimy żagle, Dzie 
ct plyna. 

Teatrzyk kukiełek w ciagu 6 
miesięcy wystawił niec premier: 
«O Kasi en saski zgubiła” „O Ja 
sin brużasin”, „O Marysi paster: 
te", Tasctka”, „Historia całą o nie 
biesbich miydałach". 

Bilans: 100 przedstawień, 150 
widzów = 15.009 dzieci pa nrzed 
stawizniach Teatrzyki „Czar“. 
AE zaczarowanym domu prawie 
nikt nie chodzi. Tu sie tańczy, 
Parą czarodziejskich wróżek Ta: 
cishną Wysocka I Walenty Śliwski 
kilku poruszeniami rak zmientają 
dziewczęta w lekkie haletnice. 
Piasają dzieci, tańczą dorośli. 
Trzvsta  uczennie odwiedzało 
Dam Kultur, do którego wrąca: 
Ją znów na poczatku sezonu z 
wielkim poczuciem taktu i tem: 
pa. 


Muzyczny korytarz, Drzwi do 
poszczególnych sal otwiera sie 
kluczem wiolinowy«, Ze wszyst: 


kich schodów snłvwala melodie, 
ścigają się po pięknych koryta: 
1rzach, nbeimują sic, zagłu maja. 
by wreszcie zetknać się rezem w 
prześlicznej sali koncertowej. 
2 kajuty  śpiewaczej dohtega 
Śpiewny rozkaz. Ta prof. Wikliń: 
skt kieruje głosem swoici załogi 
Dwudztestu dwu wybrańców ćwi 
czy pilnie 1 syslematycznie, Dru: 
karz: mzvnier i maszynistka zmia: 
niają sie w tym zaczarowanym 
domu w toreadorów,  kardyna: 
łów, Cygankt it księzniczki, 
W ogóle dzieją sie w tym 
mu dziwaczne rzeczy: 
ka jest tancerką. 


do: 
ielefontst= 
maszynistka —— 


spiewaczką, dyrektor — dyryzen: 
Kto 


lem, sekretarz — tenorem. 


rii łączyły z dworem królew:) 
skim jak nailepsze stosunki, nie 
Cieszył się pośród kolegów opi: 
nia dobrego lekarza. Pewnego 
dnia wywieszono w 
którego był szefem, 
mienie; 


szpitalu. 
zawiado: 


„Dr. Whilton powiadamia swa 
ich ucznłów, chorych i 
cowników, iż przynad]ł mu wy: 
soki pełnienia obn: 
wiązków lekarza osobistego Jej 


Wysokości 


pra: 


zasSzczvt 


Kroiaownji Wistarii". 
Jakaś nieznana 


lego samego dnia: 


ręka dopisała 


O Dr. Whilton, którego w o: 

kresie rządów królowej Wikto: 
l 

| „Boże, chroń 


wie czy sprzataczki nie są prze” 
branvm beletem. a portier genial 
nym wirtuozem. 

I nagle cisza Czy instrument 
TE U Ha Czy „stę muzykant my 
i 

Nie mvli się e taki. on us 
myślnie dba o ciszę i spokój * 
Pracowni swoich uczniów,. KĘ: 
rysunków i malarstwa odbywa 
się pod kierownictwem Rafała 
Pomorskiego. Odbywa się wiecza 
rem, gdyż przyszli Grottgerzy, 
Malczewscy i Kossakowie dniem 
pracują w hutach i na kopal: 
niach, 

Ci dwaj zdolni chlobcy to ro: 
botnicy fabryki żarówek „Helios” 


"TRYFEUNA 


CZAROWANY DOM 


say żarówki te świetiły jak najs 
mocniej dla ich zmudnej, cierpli: 
wej nauki. 

"Ciszą nie trwa jednak długo. 
Wystarczy zamknąć za sobą dmzwi 
pracowni malarskiei a otworzyć 
salę przeznaczoną dla chóru dzie 
rlecegh. 

Chór chłopców to duma zacze: 
rowanego cłomu. Chór chłopców 
koncertował już w radio i dla licz 
nych wycieczek z zagranicy. Kie 
rownik zespołu Józef Grzyb jęst 
chyba najcierpliwszym czławie: 
kien na świecie. Ale za to chór 
brzmi jak ten, kiórym  zechwy: 
cajiśmy się w filmie „Jej pierw: 
"szy hal” (Harry Baur) czy „Klat: 


YYYVYYYYVYTYVYYVVYVYYYYVVYTYVYVYVYTYYVYYYVYTYYVV 
DEDESZA TELEGRAFICZNA Z ZSRR, 


Na zdłeciu zespół orkiestrowy młodzieży azerbejdżańskiei grający 
na narodowych instrumentach, Zespół ten wyróżniono w Moskwie. 
KAAAAAAAAADAŁAAAAAAAAAŁAAAAAAAAAKAAAAAAAAAAAAA. 


GÓRNICY BĘDĄ MIELI RADIA 


Polskie Radia w porozumieniu z 
Centralnym Zarządem Przemysłu 
Węglowego postawiła sobie za ra- 
danie zradiofonizowamie 10 osiedli 
robotniczych na Ślesku Obecnie 
przygotowuje się akcję zradiofoni- 
zowana nowobudujących się osiedli 
dla górników, którzy powrócili do 
kraju z Francji i Belgi. W najbliż- 
szym czasie przeprowadzona będzie 
radiofonizacja szkół śląskich. 

CENNY DAR 

Ministerstwo Kultury i Sztuki ð- 
trzymało z ambasady R. P. w Rzy- 
mie z daru Zygmunta Singera. h 
profesora Konserwatorium War- 
szawskiego 130 czzemplarzy „Szka- 
łv na obój”, 15 operowych wycia- 
gów fortepianowych oraz 4 party- 
tury „Preludium S*nepra. Materia- 
ły te rozdzielone zostaly pomiedzy 
poszczególne szkoły muzyczne i fil- 
harmonie. i 

PRACE WYKOPALISKOWE 

POP SZCZEBRZESZYNFEFM 

Pod Szczzbrzeszynem koło Zamo- 
ścią odkryto staropolski grod iz 
XVI wyku. Prace wykopaliskowe 
prowadzi Zakład Archeologii Przed 


ń ROD 
j angia : historycznej  Uniwersyfetu War- 
BATA I BATY 
Chociaż strzelali nasi jak zarmaty — 


„Bata“ specjalność Czechów. Więc dali nam baty. 


PUK 
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Redaguje: JÓZEF PRUTKOWSKI 


to 


ustrzec go przed alkoholizmem, 
sami jesteśmy tpż trochę winni. 
Piję t do graczy i da organizatorów 
i kierowników i prezesów sporta- 
wych. Ale co z tego. Ja piję do 
nich a oni piją do mnie. Nie lylko 
piją. Chileją. 

Pijany Gracz rzuca butelką w ss- 
dziego. policzkuje się z Anglikiem 
i ze Ślązakiem, z każdym. 

Broma wylewają z obozu, bo on 
nie wylewa za kotnierz. Komuda 
nie broni tytułu mistrza Polski w 
Katowicach, bo pił całą noc, 

Stale największa przed dwoma la 
ty nadzieja baksu polskiego prze” 
grał z wódką przez k. o. 


SYN AMERYKI 


Tlumaczyla WANDA MELCER 


lum zebrał się przy końcu bloku, a strach znów ści- 


snął mu i żołądek. Ga oni tam robią? Zwolnił kroku i zarien- 
tował się, że skupili się koło sprzedawcy gazet. Czarni 
kupują cazetę, żeby się "dowiedzieć, jak biali chca go zni- 


szczyć. Spuściwszy głowę, w Śliznał się w tłum, Wszyscy 


rozmawiali z podnieceniem. 


grięte palce z dwoma centami. 


Ostrożnie wyciagnał zmar. 
Zbliżywszy się, zobaczył 


siebie na tytułowej stronie. Jeszcze niżej opuścił głowę, 
w nadziei, że nikt nie przyjrzy mu się dość bacznie, żeby 


viodzigł 


wzial numer pod pachę, przecienął się przez tłum i po- 
szedł na południe, szukając pustego mieszkania. Już na 
następnym rogu zobaczył znów upragniony napis „do wy- 
„Raję cja“ mą budynky, który, wiedział dobrze, podzielony by -- że na pewne słychać go było na ulicy.-W ten. sposób dostal 


Nie bedę wymieniał wszystkich 
mistrzów butelki. Zbyt ciasne są 
ramy naszego kącika sportowego. 


Ale strzeżmy się na przyszość, bn 
roraz słabsi przeciwnicy będą nas 
nabiiali w buteikę, Właśnie przez 
butelkę. 


Jeśli w Wimh'ydonie, Duhlinie I 
Frad; eliminują nas w pierwszych 
grach na czysta, to właśnie przez tę 
czystą. | 

Oczywiście trudnn zwalać wszyst. 
kie 5lęski na karh czysteł. Nie tyl- 
ko czysta jest winna. Również za-. 
krapiana. 

A teraz do WEA SIETEN kibiców 
unijających naszych czołowych za- 
wodników: nie pijcie z reprezen- 
tantami. Oni mają słabą wole I gło- 
wę. Jak już musicie, zaproście kie- 
rownika drużyny, trenera, lekarza 
a już najlepiej redaktora sportowe- 
go. Pod tym wzgledem to prawdzi 
wi roprezontanci. 


na male, 


jednoizbowe mieszkanka. 


szawskiegn Prace badawcze w ren- 
trum zgrodziszcza Sąsiadka są już 
ukończone, 

STYPENDIA MINISTERSTWA 

KULTURY I SZTUKI 
DLA MUZYKÓW 

Ministerstwo Kultury i Sztuki pa 
daje do wiadomości, że stypendia 
przyznane przez Ministerstwo (Dsp. 
Muzyki) na rok 1947 (10 zagranicz- 
nych i 20 krajowych) zastały Już 
całkowicie rozdzielone sa 

Kandydaci do stypendiów na r. 
1348 proszeni są o skladamie podan 
do marca 1948 r. 


Rozwój czasobiśmiennictwa pol- 
skiego, którego kolebką była Fran: 
cja. datuje sie od początków 18 
wieku. s 

W 1729 r. powstało we Francji 
pierwsze gazetowe wydawnictwo 


"założone przez pijarów, pod na- 


zwa „Nowiny Polskie” Z czasem 
zmieniono nazwe na „Kurier Pol 


aii 7 
W ivm też mniej wiecej czasie 
przez dwa lata wydawał polską 


gazete Józef Cenkier.. 

W .1740 r. przywilej wydawania 
gazet polskich został pijarom ode» 
brany i przekazany jezuitom. , 

Ożywienie w dziedzinie wydaw» 
nictw gszetowych nastąpiło dopie» 
ro w pierwszej połowie 18 wieku. 
W 1751 r. wyszedł w Lesznie 
pierwszy numer .„Primitae phisico 
medi”. Poza tym ogłoszono przy” 
wilej na wydawanie czasopisma 
naukowego, pisanego po niemiec- 
ku. pod nazwa: „Warschauer Bi: 
blinthek”, przy czym założono w 
Warszawie filie drukarni lipsktej. 
Pismo to. które dzieliło sie na dwa 
działy: jeden omawiaiący rzeczy 
historyczne, drugi — zawierający 
artykuły na tematy przyrodnicze, 
akonomiczne, sprawozdania z ksią 
żek, przekładv polskich poezji itd. 
—zlikwidowano z powodu umiesz 
czenia reklamy Było to niedozwo» 
lone. 

Jako zdolny redaktor yi 


Tego mu było trzeba. 


Podszedł da drzwi i przeczytał, że mieszkanie znaiduje się 


na czwartym piętrze. Zwrócił się do alejki i 


zaczał wchn: 


dzić po zewnetrznych schodach, stawia jac ostrożnie ośnie- 
żone stopy. Usłyszał, jak drzwi się "POZ U zatrzymał 


się i położył palec na cynglu. 
— Kto tam? 


Byt ła głos kobiecy. Potem usłyszał mężczyznę. 


— O co ci idzie, Ellen? 


— Wydało mi się. że ktoś tu stoi. 
— Zanadto się, denerwuiesz. 


i 


n? 'em. 
Ale tu na pewno .kloś hel 
— Ach. 


wyrzuć śmiecie i zamknij drzwi, 


N astraszyłaś „sle czyta: 


zimno leci.. 


W ciemności przywarł do ściany. Zobaczył kobietę, jak 


wychodzi, 


rozgląda się, przyslaje, Podchodzi wreszcie da 


śmietników i wypróżnia kubeł, polem wraca. Gdyby annie 


zobaczyła, 


musiałbym zastrzelić oboje, pomyślał. Na pal- 


cach wszedł na czwarte piętro, gdzie znalazł dwa ciemne 


okna. Próbował 


jedno z nich podnieść, ale przymarzło 


Potrząsał okiennicą w tę i tamtą strone, póki się nie pod- 
dało, wtedy wyjał je z zawiasów i położył w śniegu sionki 
Gal po calu uchyłał teraz szybe, oddychając tak głośno, 


Soen EK ZET ZET ZZPĘ ZK 


ka głowicza” (Noel — Noel). 


Jakim językiem opisywać czas 
ry Domu Kultury? — Kurs języ: 
ków rozpoczyna sie ll września 
— informuje uprzejma sekretar= 
ka. Prosze złożyć podanie t 
krótki życiorys. 

Codziennie przynosza setki pa 
dań. Podają je'rece zgrabjałe ti 
sczerniałe od cieżkiej pracy, rece 
twarde i żylaste, rączki  drżace, 
dziecinne, powalane atramemtem, 
rzadko widzisz tu rece ozdobione 
czerwonym „manikirem” „pachną 
ce złotym pierścieniem i drogą 
perfumą. Paniusie malujące pał 
znokcie nie mają tu czego się us 
czyć. Tu się maluje pejzaże, par: 
trety, afisze i dekoracje. Paznok» 
ci i brwi tu sie nie maluje! 

Zaczarowany Dom jest otwarty 
dla wszystkich, Chcesz zagrać w 
szachy chcesz przeczylać gazete, 
chcesz obejrzeć wystawe obrazów 
czy wypożyczyć książke——przyjdź 


da Domu Kultury. Przecież to 
twój. dom górniku, nauczycielu, 
hutniku. urzedniku. pisarzu į dru 


karzu. Na co czekasz? Wehodź! 
Widzisz, że.. brama ra oks + os 
twaria przechodniom cgłasza. że 
gościnna i wszystkich w SBE 
ZApTASZĄ. 
Jan Popularny 
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a a LJ . 

Niezwykłe zajęcia 
Palmę pierwszeństwa nie: 

„mykłych zajeć posiadał John Me 
Ilroy. którego zajęcie polegała na 
usuwaniu „wąsów”' ptzyprawio: 
nych przez złośllwców na rysun: 
kach ogłoszeniowych umieszcza: 
nych na dworcach kolei 
podziemnych w Nowym Jor: 
Ku. Przez 30:letni okres swojej 
pracy w jednej z firm, ogloszenio: 
wych. używając gumv i zalepek 
Me Ilroy usunął ponad 36 000 do: 
*ysowanvch wąsów. 

+ Do niezwykłych zajeć doby 
wojennej należała praca „obser: 
watora spodni” w jednej z ta- 
bryk materałów wybuchowych. 
Ze względów bezpieczeństwa pra: 
cowmice obowiązane były praeco 
wać w spodniach bawełnianych. 
które ze wzgledu na osadzanie złe 
pyłu tatwonalnego musiały bvr 
często zmieniane. W tym celu. ns 
polecenie władz bezpieczeństwa, 
spodnie były ufarbowana na trzy 


kolory. Każdego koloru spodnie 
noszone były w określonych 
dniach. „Obserwator spodni” kon 


trolował czy Spodnie o właściwym 
solorze są w danym dniu noszo* 
e. 


NY DOM . 


jais Xoung, artystą filmowy wytwórni Warner Bros na wcząsach, 


Ds 


Rytmiki i Baletu w Gliwicach 


cziytnega pisma 
Szkoły w tvm roku przyjmie 
lat 5—16 na naukę: sieroty 
E E 

Zgłoszenia z wycinkiem 


Gliwice, dnia 28 sierpnia 


Dla ezieci robotników — bezpłatnie 


. Redakcji „Trybimy Robotniczej". 
W związku z rnzpoczeciem roku szkolnega w Szkole 


między godziną 10-tą a I3-ta. 


przy uł. Górnych Wałów 13, 


proszę uprzejmie o podanie dn wiadamości na łamach po- 
„Trybuny Robotniczej", 


że Dyrekcja 
bezpłatnie 10 ciora dzieci od 
po rabatnikach i poległych | 


gazely do Dyrekcji Szkoły | 


1947 r. 
ŚLIWSKI MIECZYSŁAW | 
kierownik szkoły, 


— Wiadomości 


W nmatatnim losowaniu kup onn 
było się dnia 30. 8. 194% r. Szcz rśllwym zdokrwcą 


kawy na sześć osób — został 


mieszkały w Rybniku ul. Rudzia 41, zawód technik. 
że chcąc Uzunełnić 
należy wyciąć kupon zastłepczy | wyrefnić bra- 
kujasym numerem. Kupony konkursowe zasłęncza 
będziemy do dnia 10-go bm. Po zehranin 
należy 
Mickiewicza 9, 


Przypominamy, 
konkursowe, 


Ińtu zadań, 


nl, 


kuponów i 
Robotniczej" 


OD ZINY 


konkursowe _ 


„zachęły" Nr 7, która od- 
serwiqn o 
Władysław ze- 


ob. Vorreiter 


brakujące kupony/ 


drukować 
wszystkich 60-ciul 
przesłać całość do „Tryhun: 


Dział Konkursowy. 


demokratycznej gazety 


w tym czasie guwerner dzieci Ma: 
łachowskiego, Kolof Mitzler, do: 
któr medycyny ı muzyk, który w 
1785 r. wydaje łaciński miesiecz= 
nik: „Akta literackie Królestwa 
Polskiego i Wielkiego Księstwa 
Litewskiego”. oraz „Magazyn rze- 
czy pożylecznych i ekonomicze 
nych”. t 

Powodzenie, jakim cieszyło się 
pismo „Warschauer Bibliothek” 
spowodowało że Mitzler znalazł 
naśladowców. W 1754 r. Samuel 
Frize wydał pismo w iezyku fran- 
cuskim pod nazwą: „Journal Lit= 
teraire de Pologne”. Pismo to nie 
miało jednak powodzenia. Nie 
cieszył sie też powodzeniem wy 
dany w 17/59 roku przez jezuitów 
w Wilnie „Kurier Litewski”, ani 
w dwa lata później powstała „Ga: 
zeta Wileńska”. 

Za Sasów dziennikarstwo stało 
nisko Nowa era dla prasy powsta 
la dopiero za Stanisława Augusta 
Poniatowskiego. W latach od 1763 
do 1773 monopol na wydawanie 
pism mieli jezuici, Dużą poczyt= 
nością cieszvł sie w owym czasie 
tygodnik „Monitąr”. Potem po- 
wstało dobre pismo pod nazwą 


się da ciemnego nomieszczenia 
frvczny wyłącznik był po. drugię 


„Speciałor”. Naczelnym redakto: 
rem „Spectatora” był Bohomolec, 
który zorganizował doskonaly ze- 
spół redakcyjny z Albertrandim 1 
Krasickim na czele. 


Pisma to przetrwała do 1784 
W tvm czasie ukazywały sie R 
lub więcej udatne wvdawnictwa, 
godnym dopiero jednak następcą 
Bohomolcęa okazał się Piotr Świt- 
kowski, który wydawać zaczął w 
1782 r. pismo miesięczne, „Pamięt= 
nik polityczny historyczny i nau- 
kowy”. Miało ono dotrzeć do szer: 
szych warstw spolecznych. Pismo 
bvło starannie redagowane. treść 
interesująca. Upadło z powodu wy 
siąpienia przeciw Targowicy. 


Omawiając rozwój czasopiśmien 
nictwa za panowania Stanisława 
Augusta Poniatowskiego, wspom: 
hieć należy jeszcze o „Gazecie” 
Mostowskiego ukazujące: ste dwa 
razv w tygodniu. która wyszła po 
raz pierwszy w 1777 r. Współpraz 
cownikiem redakcji był Józef 
Weysenhoff, ] i 


Okres powstania 1830 do 1831 


roku odkrvł wiele talentów dzien 
Na 


nikarskich. łamach  ówczes- 


zapal! zapałkę. Elek- 
brzekręcił „go. 


j stronie. 


nakruwaiąc żarówkę czapką, żeby światła nie było widać 


z zewnątrz, potem rozpostari 


gazetę. Tak, byla iu jego 


wielka fotografia, nad którą biegły równie wielkie czarne 


litery: 
zadnego rezultatu". 


„Dwudziestoczerogodzinne poszukiwania 
W innej kolumnie zobaczył: 


nie dały 
„Najazd 


na tysiąc murzyńskich domów. Rozpoczynające sie przy 
47 ulicy i Halstead rozruchy stłumione w zarodku.* | zno- 


wi mapa Południowej Strony: 
przestrzeń wzrosła od północy i południa, a 
skrawek podłużnego Black Belt nozasiawaj „bialy, 
wpatrzony w ten biały skrajuszek, 


ruchu, 


zacieniowana 
tvtko, maly 
Stał bez 
jakhv patrzył 


tym razem 


w lufe rewolweru. Był tu, na tej mapie, w samym środku 


białej plamy i czekał na nich w samotnym pokoju. 


Ume- 


czone śmiertelnie óczy jego nie mogły się oderwać od ga- 


zety. Co dalej? Znów spojrzał na mape: 


policja doszła 


z północy na południe do 40-tej ulicy, a z południa na 
północ do 15-tej Był więc tam gdzieś pomiędzy tymi uli- 
cami, a minuty sz} Czytał dalej: 


(e. d-a} 


„nie dostała 


nych pism jak „Kurier Folski" 
(zawierający głównie sprawozdanis 
z posiedzeń, uchwalv, głosy pu“ 
bliczne, wierszyki polityczne ltd.» 
„Gazeta Polska”, „Nowa Polska” 
spotykała sie takie nazwiska jak: 
Ludwik Osiński. Albert Grzyma* 
ła, Kazimierz PRrodzinski, Piotr 
Wysocki. Zziełkowski, Artur Za? 
wisza, Józefa! Rolesław Ostrow’ 
ski, Aleksander Kazimierz Pu’ 
lawski, Maurycy Mochnacki, Boh’ 
dan Zalewski, Bazyli Mochnacki 
Franciszek Zakrzewski, Jan Du- 
dwik Ziółkowski, Marceli Pomas- 
ki, Kucharzewski. 


W 18331 r. ukazuje sie na rynki 
książka pułkownika Henryka Eil- 
le. w której autor zebrał felieton": 
hędace obrazem prasy warszaw>” 
kiej sprzed 100 lat. 

Pisma wychodzące w 1830 ; 1851 
roku — bvły to pierwsze polsk’? 
pisma przesiaknięte. duchem de 
mokratycznym.' który przenikne! 
do nich wraz z hasłami rewoluci 
francuskiej. 


Pierwszą jaskółka demokratycz 
nego pisma — była gazeta, wyda 
wana przez Rrissona. majaca nî 
celu podniesienie ideoloziczne?" 
pnziamu mas Pismo tœ iedne 
sie do rak zyteln" 
(ków: nakład. zabrzymzno, iakć 
„pbodburzajacu umysły”. 


Ale ówcześni demokraci nie d2! 


za wygraną—j oto w 1789 r. uk4” 
zał sie pierwszy btuletyn o dermo” 
kratycznym nastawieniu pt. „5% 
ny Generalne”, w którym redakto 


rzy staczali bój o „prawodał” 
stwo. wolność, ojczyzne i pr? 
wdę”. 


* Po zburzeniu Bastylii powsta! 

„organ ludu francuskiego”: „Jou 
nal politvee — wolny | bezpartvl" 
ny”. redagowany przez Mara'ê 
Z czasem tvtuł zmieniono nî 
„Przyjaciel Ludu”. Pismo walezi 
z tendenciami reakeyjnymt. 


Doba rewolucji francuskiej stó" 
nowiłą moment zwrotny w dzie” 
jach prasy wszystkich krajów. 

W tym Czasie powstała pres 
demokratyczna, poruszająca pro” 
blemy bliskie całemu  społecze”” 
stwu, problemy pracy poziomu ży 
cia, nowych zdobyczy w dziedzi) 
nie nauki i techniki oraz gol 
wAaTStw. pracujacych 


